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Dziennik Zachodni 


Warszawa (PAP)W dniu 10 bm. minister spraw zagranicznych, Zygmunt Modzelewski, przyjął 
onierencji prasowej przedstawicieli prasy krajowej i zagranicznej. 


qchatem konferencii było zagadnienie Ziem Odzyskanych i granica Polski na Odrze i Nysie. 
Modzel związku z wystąpieniem sekretarza stanu USA, p. Marshalla na konferencii moskiewskiej, minister 
e 


x wski złożył 
" 
tanic ja Pólski uważa sprawę 
tydowan <hodnich Polski za zde- 
futhat 1 przesądzeną, zgodnie 
| gy śe konferencji w Jal- 
oczdamie, jako też zgo- 
mowami e przesiedleniu 
niemieckiej, zawartymi 
stawia 1 Sojuszniczymi na pod 
Eaei poczdamskich. To 
Ta się a je Rządu Polskiego opie- 
Marada npnolitą postawę całego 
Wymowny arol polski dał temu 
a. wyraz swym ogrom- 
sm m w dziedzinie za- 
1 zagospodarowania od- 
vkanę 79m Zachodnich. Nie 
ludnieni, „ | historii tempo za- 
tych 2; īa i zrastania z macierzą 
kladem p jest najlepszym przy- 
Wiazan. C80, Że poczdamskie roz- 
a kwestii zachodnich gra- 
a = bylo sluszne. sprawie- 
Godne z zasadami bado- 
' Pokoju w Europie. 


Ws z 
rawiykie próby naruszenia tego 


i dliwego i vokojoweza roz 


m 
ludni 


lazan 
elementa Domagają jedynie tym 
bilizacji m, które nie pragną sta- 


r, stosunków w Europie. 
Niemincyg7Ystkim zaś tym kołom 
nan, M, Które już dziś myślą 
agresji. 

pwletle Rząd 
Się raj tegoryeznie sprzeciwia 
Brzęz -nozycjom. wysuniętym 
Stanu p; „Marshalla, 
klewąjci SA, na konferencji Mos- 


ei w dniu 9. TV. 1347 r. 


Nasze argumenty 


am : 

ując przemówienie p. 
,„, Minister Modzelewski 
a ama... 1%. sensem wystąpie- 
Stany by kańskiego sekretarza 
ich ~ daŻenie do rewizji za- 
ż D. me anie Polski. Aczkol- 
ego Arshali nie sformułował 


powyższego 


AE fYrążn; 3 E 
R pe; ponieważ propo- 
tich nie il Uchwał poczdam- 
digga € Cieszy gi ER: 
2 ży się popularnością 


Suzie, f 
diernnie; FIAWsZY Niemcy — tym 
a laki bvł istotny sens 
5 "rąpienią, 
niej mister Modzelewski 
o prawach Polski do 
tóre na 


+ 

Enty © FU 
Dodat; naty 
aka ay 


Sta ` JA F 
Mówiący WI decyzja jałtań- 


W grę kolejnó: argu- 


CB o konieczności przy ' łionów dolarów. 


Sto 


sekretarza | 


l stało 
Ty prawnej, których ; 


nastepujące oświadczenie: 


rostu ziem na zachodzie Polski; 
następnie — decyzje konferencji 
poczdamskiej i wreszcie umowy, 
zawarte między Rządem Polskim 
a władzami sojuszniczymi o prze- 
siedleniu ludności niemieckiej na 
teren Niemiec. 

Nie mniej dobitne są argumen- 
ty natury faktycznej: na Zie- 
miach Odzyskanych zamieszkuje 
w tej chwili 5 milionów Polaków. 
Jest to liczba, która mogły wchło 
nać Ziemie Zachodnie — uwzględ 
niając zniszczenia wojenne. Dal- 
sze osiedlanie ludności może po- 
stępować dalej tylko w miarę od- 
budowy tych ziemi. Dotychczas 
poczynione inwestycje na Zie- 
miach Odzyskanych zbliżają się 
de sumy 660 milionów dolarów 
(łącznie z inwestycjami z dostaw 
UNRRA i demobiiu amerykań- 
skiego). 

Prócz powyższych argumentów 
— za prawami Polski do Ziem 
Zachodnich przemawiają i argu- 
menty natury msralnej: ziemie 
te były pelskie i bez nich nie mo- 


Warszawa (PAP). 10 bin. 
dyr. Iwaszkiewicz z Minister- 
siwa Arrowizacji  pomforino- 
wal przedsiawicielń prasy n do 
tychczasowych wymikach prać 
Misji Polskiej w Stamach Zje- 
dwoczonych. 

Prace |; rozmowy przedstaw: 
celi polskich w USA dotyczy 
le trzech zasadniczych zagad- 
nień: realizacji zaległych dos- 
taw UNRRA. zakupów pew; 
nych ilości artykulów żywnoś 
ciowych «+ wolne dewizy oraz 
zagadnienia dalszej pomocy z 
zagianicy po zakończeniu do- 
staw UNRRA. 

Z dniem 31 marca rb. działal 
ność UNRRA. została zasadni- 
czę zakończona; do duja tego 
jednak nie zostały wykomzysta 
ue calkowicje kapilały. Pezo- 
mianowicie do podziału 
pomiedzy państwa korzystają- 
ce z tej pomocy ponad 30 mi; 
) Z sumy tej 


parowozów dla 


że istnieć niepodległa Polska — 
a co za tym idzie — nie może 
być pokoju w Europie. 

Czytając przemówienie p. Mar- 
shalła — kontynuuje min. Modze- 
lewski — nie można w nim zna- 
leżć ani powołania się na Jałtę i 
Poczdam. ani na płynące z tych 
układów konsekwencje. W prze- 
mówieniu swym p. Marshall po- 
minął wszelkie argumenty natu- 
ry faktycznej i moralnej. nato- 
miast przytoczył argumenty, mó- 
wiące o potrzebach niemieckich. 


Wymowa cyfr 


Przechodząc do omówienia go- 
|spodarczej strony zagadnienia —- 
min. Modzelewski stwierdza. iż 
argumenty natury ekonomicznej, 
| wysunięte przez p. Marshalla, w 
j ie nie wytrzymują krytyki i 
dla przykładu podaje kilka cyfr. 

Niemcy nigdy nie były samo- 
| wystarczalne w zakresie wyży- 
jwienia. W latach 1909—1913 pro- 
'dukcja rolna Niemiec pokrywała 


zapotrzebowanie w 8099. W roku 
1939 — w 85%. Cyfry te świad- 
czą wyraźnie o tym, że pomimo 
zmniejszonego terytorium (po ro- 
ku 1918 odpadło na rzecz Polski 
Pomorze i Wielkopolska, na rzecz 
Francji — Alzacja i Lotaryngia) 
produkcja rolna w Niemczech 
wzrosła. Takie same możliwości 
| wzmożenia produkcji rolnej mają 
Niemcy również obecnie. 

Jest rzeczą wiadomą — mówi 
w dalszym ciągu min. Modzełew- 
ski — że prawdziwie demokraty- 
czne koła niemieckie zgadzają sie 
na granicę z Polską na Odrze i 
Nysie. 

Korzystam ze sposobności — 
mówi Minister — aby wyrazić 
podziękowanie ministrowi Molo- 
towowi za jego pełne zrozumienią 
stanowisko w sprawie polskich 
granic zachodnich oraz ministro- 
wi Bidault, natomiast wyrażam 
zdziwienie, że min. Bevin uznał 
za potrzebne powołać się na sta- 


nowisko Churchilla, który wyra- 
ził przekonanie, że „po tamtej 


Rezultaty pracy polskiej misji 


przyznano lodatkowe ua za: 
kup artykułów żywnościowych 
dla Polski 11 mil dolarów. za 
które ząkuņpicmo: 19 tys. tan 
pszenicy, 75 tys. ton maki 
pszennej, 295 tys. ton kukury- 
dzy i przetworów z kukurydzy. 
6 tys. ton kasz, 5 tys. ton ma- 
ki sojowej. 4 tys. ten zboża sie 
wnego (pszenicy i jeczmienja} 


oraz ponadto 1670 ton szmalci. 
2 tys. ton mydła. 6.200 ton mię 
sa. 25 tys. beczek śledzi i, 800 
ton konserw. rybnych. Rodzaj 
zakupicnych artykulów byl 
Ściśle nzuleżnieny od możliwoś 
ci rynkowych. 

Paska Misja zakupiła po- 
nadto w USA za wolne dewi- 
zy Il tys ton mąki pszennej i 


15 tys. ton pszenicy. Jedno- 
cześnie omówiono rozmiary 
dalszych zakupów za wolne 


dewizy, które dokonane będa 
w maju br. Wynosić one będą 
51 tys. ton zboża z USA oraż 


Polski 


WUkonują fabryki u Stanach Zjednoczonych 


A arszą: 
Slęcznym * (PAP). Po kilkumie 


Ulednaczon bobycje w Stanach 
lu een powróci] do kra- 
Józef Ole o Ster Komunikacji 
Brip m iski, który wraz z 
Vsa zama o Naweów dokonał w 
NACOW pięć na dostawe pa- 


cą - A. P. W myśl zawar 


O i kontraktów z fa- 

| bm. ROSI dzeni i 
jedzenie Sejmu 

N Zawa (PAP). Biu 


a 
Se 
Zawi; SB Ustawodawczego 

Że posiedzenie 


iadamia. 
Ustawadaw i 
s Fodawczego od- 
€ we wtorek, dnia 15 
T.o godz, 11. 
mie, 
M à 
a Pasquinelli 
| zana na śmierć 
(PAP), Nauczv- 
xa Maria Pasqu- 
Wintogy czyni brygadie- 
miere została skazana 


Celk 
„elką Włos 
a ' mord 
ta 


brykami, otrzymamy do końca 
bieżącego roku 100 sztuk paro- 
wozów, skonstruowanych według 
projektów polskich najcięższego 
typu, nieznanego dotychczas w 
Europie. 

Typ polskiego parowozu zapro- 
iektowany przez Ministerstwo 
Komunikacji jest dostosowany 
do potrzeb polskich warunków 
technicznych i eksportowych ze 
specjalnym uwzględnieniem po- 
trzeb magistrali węglowej Śląsk- 
porty morskie. Kursujące u nas 
obecnie parowozy ciężkie miały 
dopuszczalna obciążenie do 2000 
ton. podczas gdy nowy typ paro- 
wozu amerykańskiego będzie 
miał 4qopuszczalne obciążenie do 
3000 ton, Parowozy te będą za- 
opatrzone w nowoczesną apara- 
turę, zasilającą automatycznie 
palenisko paliwem, co odciąży i 
usprawni prace palacza. Cenną 
i doniosłą dla naszej gospodarki 
węglowej inowacje stanowi fakt, 
że nowe parowozy będą mogły 
zużywać również gorsze gatunki 
węgla, które dotad były niewy- 
korzystane brzez PKP. Konstfu- 


kcja parowozu przewiduje jesz- 
cze szereg innych urządzeń u- 
lepszających i ułatwiających pra 
ce drużyny parowozowej jak: są- 
moczynne smarowanie wszyst- 
kich ruchomych części parowozu, 
elektryczne oświetlenie itp. 
jerwsza partia parowozów 
przybędzie do Polski już w lipeu 
br. i zostanie natychmiast od- 
dana do eksploatacji. 
Warto podkreślić, 
sfinalizowaniu 
przed Nowym Rokiem, uzyskano 
oszczędności w wysokości 5 mi- 
lonów dolarów, gdyż od stycznia 
br. ceny w fabrykach amery- 
kańskich znacznie wzrosły, 


że dzięki 


umów jeszcze 


Poza zamówionymi parowoza- 
mi. zakupiono również za 7 mi- 
lionów dolarów obrabiarki naj- 
nowszego typu dia PKP. sprzęt 
elektrotechniczny, oraz sprzęt i 
narzędzia dla konserwacji na- 
wierzchni kolejowej, Koszty 
wszysikich zakupów będą pokry- 
ie z przyznanej Polsce w ub. ro- 
ku pożyczki w wysokośc 40 mi- 
lionów dolarów, 


15 tys. ton mąki pszennej z 
Kanady. Należy meypuszczać. 
iz zakupy w Kanadzie kanty- 
nunowane- bedą i w nastemmych 
miesiacach. 


na. rok 1947 dla państw najbar 
dziej tego potrzebujących. 
Jak wiadomo, w zwiazku z 1 
kwidacją dostaw UNRRA, spra 
wa ta byla. rozpatrywana prees 
Komitet Ekspertów Organiza- 
cji Nar. Zjednoczonych. Komi- 
tet uznał za komieczną konsty- 
tycje pomocy na rok 47. przy- 


Londyn (PAP). W dniu 
S bm. w wypełnionej publiez- 
nościa sali Wigmore Hall w 
Londynie cdbył się koncert 
śpiewaczki wy. Bandrow- 
skiej-Turskiej i pianistv Sta 
nisława Szpinalskiego, 

Artyści odnieśli wielki suk 
ces, rozentuzjazmowana pub 
liczność nieustającyjni Okla- 
skami zmuszała ich do cią- 
głych bisów, Naiwięcei za- 


chwytów wywołały wykona- 
ne przez Bandrowską-Tur- 
ską pieśni francuskie i pol- 
skie oraz niezmiernie trudna 
echniczuie aria z „Króla Ro- 
gcra“ Szymanowskiego, Śpie 
waczce polskiej znakomicie 
akompaniował znany angiel- 
ski akompaniator lvor New- 
ton. 

Szpinalski porwał sale zna 
komitym wykonaniem utwo- 
rów Chopina. 


Na koncert przybyło wie- 


lu Polaków. Zwracała uwagę , 
duża ilość publiczności z kół, 


emigracji polskiej, 
„Daily Herald“ w recenzji 


koncertu zaznacza, że Ban- | 
órowska Śpiewała z  Uczu- 


ciem i że jest to artystka W 
wielkim stylu. Sbrawozaaw. 


Wydanie ABCD 


Cena 


ORANY 


olityczny manewr 


dla zamaskowania innych celów 


. 


wojnie Polacy sięgali za daleko 
na wschód, a obecnie — za dale- 
ko na zachód.“ -` 


Pytania i odpowiedzi 


Z kolei minister Modzełewski 
odpowiadał na stawiane przez 
dziennikarzy pytania. Na pytanie 
jednego. z dziennikarzy w sprawie 
stanowiska min.. Bevina na kon- 
ferencji poczdamskiej min. 
Modzelewski. wyjaśnił, iż w pier- 
wszej fazie konferencji w Pocz- 
damie min. Bevin był raczej ob- 
serwatorem. W drugiej fazie — 
aczkolwiek nie od razu — dał się 
jednak przekonać o konieczności 


przyznania Polsce Ziem Zachod- 


nich. Swoje ociąganie się tłuma- 
czył wówczas aktem, iż musi się 
dobrze zastanowić. Gdy delegacja 
hrytyjska — jako ostatnia — zgo- 
dziła się na przyznanie Polsce 
Ziem Zachodnich — min. Bevin 
zacytował przysłowie angielskie 
„Motyka — jest motyką”, którego 
sens brzmi: „Jeżeli Anglicy coś 
dają, to dają na zawsze”. 

Na pytanie w sprawie stanowi- 
ska USA na konferencji poczdam 
skiej minister wyjaśnił, że dełe- 
gacja amerykańska — druga po 
ZSRR — zaakcepiowała granicę 
Polski na Odrze i Nysie. 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 


Pomoc żywnościowa z zagranicy 


częm ogólna swiya DIZEZHACZÓJ 
na na ten cel ukreślona zosta“ 
la va 583 mil. dolarów. Udział 
Polski w te: sumie wynosić 
ma 1399 mi. dolarów. Pódsta- 
Iwa do otrzymania pomocy be- 


Osobnym zagadnieniem jest |da umowy. dwustronne. Jak 
sprawa pomocy Żywnościowej dotąd naslępujące państwa 


zgłosiły swój udział w orgam;- 
zowaniu pomocy: Stany Zje- 
dnoczowe. Wielka Brytania. Ka 
nada. Nowa Zelandia. Ausira- 
kia, Francja, Dania, Szwecja:i 
Szwajcaria. Korzystać zaś z 
pomocy heda: Austria. Grecja. 
Włochy. Wegry, Polska į Chi- 
MY.» 


Na londyńskiej estradzie 


Wielki sukces pols<ich artystów 


ca tego pisma uważa, że wy- 
konane utwory polskie, +a 
zwłaszcza aria „Króla Ro- 
zera, sa niezwykle intere- 
sujące, W grze Szpinalskie- 
go Sprawozdawca podkreśla 
wysoki poziom techniki pia- 
iistycznej. 

Recenzent „Daily Tele- 
graph“ zaznacza, że Szpinal 
ski posiada typowo słowiań- 
ską technike gry. Głos Ban. 
drowskiej- Furskiej określa 


«la publiEzności 
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John L. Lewis należy do naj- 
popularniejszych ludzi w . Sta- 
nach Zjednoczonych. Jako prze- 
wodniczący związku górników 
amerykańskich, odegrał wielką 
rolę w czasie niedawnego straj- 
ku i był nawet pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za 
rzekomo "bezprawne wywołanie 
tego straiku. 

Ostatnie depesze donoszą, iż 
Stanom Zjednoczonym grozi no- 
wy strajk w związku z wyga- 
śnięciem umowy zbiorowej 2 
dniem 1 maja i trudnościami, 
które wyłoniły się w czasie pe- 
traktacji. o nowy. układ. Lewis, 
dyrygujący zdyscyplinowaną ar- 
mią kilkuset “tysiecy górników 
stoi twardo na.gtuncie respekto- 
wania słusznych postulatów tej 
grupy pracowników. 

Jest rzeczą oczywistą, iż tak 
wysoce uprzemysłowiony kraj 
jak Stany Zjednoczone ponosi 
ogromne "straty: w wyniku» każ- 
„dorazowego. strajku górników. 

/Przed. kilkoma dniami górnicy 
amerykańscy na skutek decyzji 
Lewisa odmówili podjęcia pracy 
w kopalniach riie*.gwarantują- 
ych nałeżytego bezpieczeństwa 
"pracy. Pózosteje to w związku z 
groźną kafasttofą w jednej z ko- 
pałń, gdzie straciło żytie ponad 
stu górników: d 
zwyci "m" 

Odczyty 
wicem. Kruczkowskiegc 


Warszawa. (PAP) Wiceminis 
ter Kultury i Sztuki Leon 
Kruczkowski wyjeżdża w tych 
dniach do Paryża, Brukseli i 
Leqdium (Liege). gdzie wylo- 
si odczyty o Nowej Polsce. 
czytv przeznaczone są zaróÓwio 
i i francuskiej, 
wzglednie belgijskiej. jak i 
dla emigracji polskiej. - 

W Belgii wiceminister Kru. 
czkowski zamierza zetknąć się 
z mrzedstawicielami „tamtej* 
szych kół literackich. m. in. 
Pen-Clubu belgijskiego. 

Pobyt wiceministra Krucz. 
kowskiego za granicą potrwa. 
okolo dwóch tygodni. 


Na połach Grunwaldu 
stanie pomnik 

Olsztyn. (PAP) Wojewódzka 
Rada Narodowa w Olsztynie wy- 
łoniła komitet budowy pomnika 
grunwaldzkiego na polach Grun- 
waldu. Komitet postanowił zaape- 
lować dorcałego społeczeństwa ppl 
skiegó-o-pomoc w wybudowaniu 
pomnika. Siedziba komitetu znaj- 


ten sam sprawozdawca, jako | duje się w Olsztynie, przy ul 


„iascynujacy sopran”. 


Artyleryjskiej 1. 


—— 


Tym razem w Szkocji 


Znów runęła „Dakota“ 


Londyn (PAP). Z Glasgow do. | 
noszą, że samolot belgijski typu 
„Dakota“, lecący do Prestvick z 
Brukseli z 6 osobami na pokła- 
dzie uległ katastrofie i rozbił się 
wśród wzgórz w  Kiroudbrigt- 
shire. Wszyscy pasażerowie zgi- 
neti. 

Samolot przez dłuższy+czas byl 
w kontakcie 7 lotniskiem w Prest- 
vick, Pilot zawiadomił lotnisko, 
że leci na wysokości 780 metrów. 
Wydano mu instrukcję, hy 
wzniósł] się wyżej, poniewa 
istnieją przeszkody do wysokości 
tysiąca metrów. Pilot więcej nie 


odezwał się. Nieco poźniej poll 
cja otrzymała. wiadomość o roz- 
biciu się samolotu w górzystej 
okolicy niedaleko Prestrick. Am- 
basada belgijska stwierdza, że 
WSZYSCY pasażerowie byli obywa- 
telami belgijskimi, Szczątki roz- 
bitego samolotu odnaleziono do- 
piero przed samym zmierzchem | 
ekspedycja ratunkowa nie mogla 
dotrzeć do miejsca katastrofy z 
powodu ciemności i zęstej mały. 
Fermer, który znalazł szczątki sa. 
molotu, epowiada, że zwłoki ofiar 
katastrofy byly rozrzucona na 
dość znacznej przestrzeni. 


Strona Z 


MOSKWA. (obsł. wł.) Na dzi- 
siejszym posiedzeniu ministrów 
Bidault wygłosił dłuższe ekspość, 
poświęcone Nadrenii i Zagłębiu 
Ruhry. Minister stwierdził, iż ko- 
nieczność zabezpieczenia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie za- 
chodniej przyświecała już mężom 
stanu po pierwszej wojnie świa- 
towej, gdy po pokoju wersalskim 
stworzyli na lewym brzegu Renu 
system umożliwiający demilitary- 
zację i kontrolę międzynarodową. 
Życzenie Francji, by osiągnąć na 
stałe granicę Renu, nie zostało u- 
względniene. Jednak bolesne do- 
świadczenia dwóch straszliwych 
wojen wykazały, iż właśnie Ren 
stanowi najlepszą i najłatwiejszą 
do'obrony granicę Ftancji. Mar- 
szałek Foch w roku 1919 stwier- 
dził, że w razie ponownej agresji 
niemieckiej jedynie linia Renu 
może być przeszkodą, która za- 
trzyma armię niemiccką. Zajęcie 
przez Hitlera Nadrenii i brak od- 
powiedniej reakcji ze strony alian 
tów stały się preludium do dal- 
szej agresji. 


Czynnik Światowego 
bezpieczeństwa 


Praktyka wykazuje dalej, iż 
prowadzenie wojen związane jest 
ściśle ze zwiększonym potencja- 
łem przemysłowym. wobec czega 
Nadrenia jest bezwzsłędnie jed- 
nym z. czynników światowego 
bezpieczeństwa, tak z uwagi na 
swoje położenie geograficzne, jak 
i-na jej przemysł i górnictwo. 
Należy unikać błędów, popełnio- 
nych po uprzedniej wielkiej wej- 
nie. System okupacji militarnej, 
określonej z góry na pewien czas, 
nie pozwala na prowadzenie. po- 
lityki na dalszą metę i zastoso- 
wanie demilitaryzacji przemysłu. 
Pozostawienie niemieckich władz 
lokalnych, zależnych od centrai- 
nych władz niemieckich, jest 


równoznaczne z całkowitym pod; 
daniem kraju pod wpływy Nie- 


miec. Dłatego też delegacja fran- 


| 


DZIENNIK ZACHODNI 
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Wypowiedzi Wielkiej Czwórki 


granice Niemiec 


Francja domaga się politycznego i gospodarczego odseparowania Nadrenii od Niemiec 


nieczne polityczne i gospodaccze 
odseparowanie Nadrenii od Nic- 
miec. Należało by także wziąć pod 
uwagę życzenia ludności, 
wypowiadała się już parokrotnie 
za przyłączeniem de Francji. Obo- 
jętne czy Nadrenia stanowiłaby 
jeden czy kilka autonemicznych 
okręgów, które miałyby zapew- 
nioną możność swobodnego życia 
i rozwoju. 


Jeden ze sposobów 
kontroli Niemiec 


Francja, która poniosła tak 
wiełkie straty w czasie dwóch 
wielkich wojen, nie chce stać się 
ponownie polem krwawych walk 
za wolność. Projekt generała Mar- 
skalla, dotyczący rozbrojenia i 
demilitaryzacji Niemiec został po- 
party przez Francję. Rozwiązanie 
sprawy Nadrenii w myśl propo- 
zycji francuskich stanowić będzie 
jeden ze sposobów kontroli i za- 
gwarantowania demilitaryzacji 
Niemiec. 

Z kolei w sprawie Nadrenii za- 
brał głos Marshal. Przedstawi- 
ciel USA. stwierdził słuszność żą- 
dań Francji i podtrzymał stano- 
wisko min. Bidaulta. Marshall nie 
widzi przeszkód do politycznego 
odłączenia Zagłębia Saary od Nie- 
miec i połączenia tego terytorium 
gospodarczo i finansowo, dzięki 
unii finansowej i celnej z Fran- 
cją, czy innym odpowiednim u- 
kładem. 


Spłaty reparacyjne 


Minister ocenia stanowisko 
Francji, która nie żąda całkowi- 
tego wcielenia politycznego Za- 
głębia Saary do swego organizmu 
państwowego, jednak już nawet 
gospodarcze połączenie nałoży na 
Francję pewne zobowiązania. 
Miacowicie Francja będzie mu- 
siala» strzec zarówno politycznej 
jak i autonomicznej wolności 
Nadrenii. — Będą musiały nastą- 
pić pewne przesunięcia i zmiany 
w ustaleniu poziomu i granic pro- 


swr:euska uważa za wskazane i ko- i dukcji, gdyż w Zagłębiu Saary 


T Huragan w:$tanach Ziednoczonych 


Kilkaset osób rannych i zabitych 


Nowy Jork. (PAP.) Podczas hu- 
raganu, jaki szalał wczoraj w 
Texasie w wiesce Glazier, 10 osób 
zostało zabitych, a kilkaset ran- 
nych. Huragan przeszedł nad 4 
okręgami, jednakże ofiary w lu- 
dziach miały miejsce jedynie w 
Glazier. Wiatr porwał ubrania na 
zwłokach 10 ofiar. Rannych prze- 
wieziono ambułansami do szpi- 
tala w Canadian: Ze stanu Okla- 
homa donoszą, że huragan zni- 
szczył połowę: bundynków w mie- 
ście Woodward, liczącym 7 tysię- 
cy mieszkańców. Komunikacja z 
tym miastem została przerwana. 
Pierwsze doniesienia stwierdzają, 
że co najmniej 52 osoby zostały 
zabite, a setki odniosły rany. 
Szpitale miast są przepełnione 


Górnicy z Francji wracają 


Warszawa (PAP). 
podjętej akcji repatriacyjnej Po- 
laków z Francji, przewidywane 
jest w najbliższym czasie przy- 
bycie do kraju czterech transpor- 
tów, którymi przybędą głównie 
polscy górnicy-reemigranci, wraz 
ze swymi rodzinami. 


Odejście. pierwszego. transportu 
spodziewane jest w dniu 10. kwiet 
nia z Reims, a już dnia następne- 
go wyruszy w. drogę do. Polski 
transport z Paryża, w dniu zaś 
12. kwietnia, przewiduje się wy- 
jazd pociągu.z górnikami polski- 


. mi z Limoges. Czwarty wreszcie 


kolejny transport, odejdzie mię- 
dzy 20, a-25: kwietnia, jego stacja, 
wyjazdowa nie jest jeszcze usta- 
lona. 


n O Z 


W ramach | 


| wystawy ilustrującej 


rannymi. Rozbite samochody leżą 
na ulicach. W mieście wybuchło 
również wiele pożarów. 


| 


która ; 


znajdują się niektóre zakłady 
przemysłowe, które mają być ewa 
kuowane, jako stanowiące część 
spłat reparacyjnych. 


Q ile ministrowie uzgodnią swój 
punkt widzenia co do przekazania 
Francji w administrację Zagłębia 
Saary, to minister proponuje za- 
mianowanie jak najprędzej komi- 
tetu ekspertów, który opracuje 
warunki, na jakich przekazanie 
to ma nastąpić. 


Minister Bevin zgodził się z 
wywodami min. Bidaulta odneś- 
nie przyłączenia Saary do Fran- 
cji, nie podzielał jednak jego tez 
co do Zagłębia Ruhry i Nadrenii. 
Zdaniem min. Bevina produkcja 
Zagłębia Ruhry winna podlegać 
kontroli Rady Sojuszniczej, wy- 
konywanej za pośrednictwem u- 
rzędników niemieckich, po zupeł- 
nym gospodarczym scaleniu Nie- 
miec. Najlepszym rozwiązaniem 
preblemu nadreńskiego byłaby 
okupacja Nadrenii przez sojusz- 
ników aż do czasu uzyskania zu- 
pelnych gwarancji, że Niemcy nie 
zaatakują Francji. 


Jako ostatni zabrał głos min. 
Mołotow, który zwrócił się do 
Rady o zezwolenie wypowiedze- 
nia się co do propozycji francu- 
skich dopiero w dniu jutrzejszym, 
tj. w piątek. 

Na tym posiedzenie odroczono. 


* 


Moskwa (ob. wł.). Zastępcy mi- 
nistrów dla spraw Niemiec obra- 
dowali w czwartek nad kwestią 
udziału państw w przygotowaniu 


Noewy Jork (obsł, wł.), Rada 
Bezpieczeństwa podjęła w czwar- 
tek w dalszym ciągu dyskuje nad 
amerykańskim wnioskiem w spra 
wie pomocy finansowej dla Gre- 
cji i Turcji. W wyniku długo- 
trwałej debaty nie powzięto żad- 
nej decyzji i odroczono posiedze- 
nie do poniedziałku przyszłego 
tygodnia. 

Jako pierwszy zabrał głos de- 
legat polski dr. Lange, stwierdza 
jąc, iż wniesienie tej sprawy przez 
Stany Zjednoczone na forum Ra- 
dy Bezpieczeństwa uważać nale- 


traktatu pokojowego z Niemca- | 
mi. Ponieważ nie osiągnięto po- 
rozumienia delegat Francji, Har- 
douin, który przewodniczył po- 
siedzeniu zwrócił się do Rady mi- 
nistrów spraw zagranicznych z 
żądaniem przedłużenia o 48 go- 
dzin czasu obrad wiceministrów. 
Jak wiadomo, mieli oni w czwar- | 
tek przedłożyć Wielkiej Czwórce | 
definitywny raport, dotyczący u- 
działu mniejszych państw w kon- 
ferencji pokojowej, 

W czasie czwartkowego zebra- 
nia dyskusja toczyła się głównie 
między przedstawicielem Stanów 
Zjednoczonych Murphym a ra- 
dzieckim wiceministrem spraw za 
granicznych Wyszyńskim. Delegat 
radziecki nalegał na dopuszczenie 
Albanii do obrad pokojowych, 
podczas, gdy przedstawiciel USA 
podkreślał prawa republik pofu- 
dniowo i środkowo amerykań- 
skich. W związku z tym wicemi- 
nister Wyszyński przedstawił ro- 


lę partyzantów albańskich i ich 
dzielność w walce z niemieckim 
okupantem. 

Obrady komitetu ekspertów nie 
przyniosły również żadnych re- 
zultatów. 

Przeprowadzono na temat de- 
mokratyzacji Niemiec dyskusję, 
przy czym ujawniły się podobnie, 
jak i na poprzednich posiedze- 
niach te same różnice poglądów, 
w odniesieniu do pojęcia demo- 
kratyzacji i sposobów jej prak- 
tycznego zrealizowania. 

Jeśli chodzi o wiceministrów 
dła spraw Austrii, to jak donosi- 
liśmy, zakończyli oni swe prace 
już w środę pozostawiając kwe- 
stie sporne do rozstrzygnięcia 
Wielkiej Czwórce. Delegat ame- 
rykański w Radzie dla spraw Au- 
strii, gen. Clark, wyjechał w 
czwartek przed południem samo- 
lotem do Berlina, skąd ma po- 
wrócić do Moskwy w przeciągu 
48 godzin. (pf) 


J. Steel o przemówieniu ministra Marshalla 


Warszawa (API). Redaktor polityczny Agencji Praso- 
wo - Informacyjnej (API) zwrócił się do słynnego radio- 
komentatora i publicysty amerykańskiego p. Johannes 
Steela, który bawi obecnie w Warszawie z zapytaniem, 
jak ocenia ostatnie przemówienie sekretarza stanu Mar- 
shalla, na temat granic zachodnich Polski. 

Odpowiedź p. Steela brzmi: 

— W przemówieniu ministra Marshalla nie chodzi 
o Polskę. Jest ono szantażem w grze o Ruhrę... 


Z Rady Bezpieczeństwa 


ży jako uznanie przez ten kraj 
autorytetu Rady. Dr. Lange o- 
świadczył, iż Grecja potrzebuje 
pomocy, jednakowoż uważa za 
niewskazane _subwencjonowanie 
reżimu nieodpowiedzialnego, prze 
kupnego, niesprawiedliwego i nie 
popularnego, jaki stnieje obecnie 
w Grecji. Zdaniem d-ra Langego 
— jedynym sposobem udzielenia 
pomocy byłaby kontrola rozdzia- 
lu funduszów postawionych Gre- 
cji do dyspozycji przez Radę Bez- 
pieczeństwa. 

Odnośnie pomocy dla Turcji dr. 


W Londynie otwarto wystawę 


Polska na Ziemiach Odzyskanych 


Londyn. (PAP). W środę odbyła 
się w gmachu Uniwersytetu Lon- 
dyńskiego uroczystość otwarcia 
osiągnięcia 
polskie na terenach zachodnich. 
Uroczystość ta nabrała specjal- 
nego charakteru, ze względu na 
okoliczność, że odbywała się ona 
właśnie w chwili, gdy na konfe- 
rencji w Moskwie dyskutowano 
sprawę, granicy polsko-niemiec- 
kiej. Uczeni, studenci i dzienni- 
karze, zgromadzeni w salach In- 
stytutu Slawistycznego Uniwer- 
sytetu Londyńskiego, z zaintere- 
sowaniem oglądali przejrzyste 
tablice statystyczne, mapy i eks- 
ponaty wystawowe, 


Wystawę otworzył w obecności 
ambasadora R. P. Michałowskiego 
C. L. Wheren, profesor anglistyki 
uniwersytetu w Oxfordzie i prze- 
wodniczący Rady Instytutu Sla- 
wistycznego przy Uniwersytecie 
Lóndyńskim. 


W przemówieniu 
Wheren podkreślił 


swym prof, 
osiągnięcia 


kazuje do czego zdolny jest naród 
słowiański. Eksponaty świadczą o 
równowadze rozwoju przemysłu 
i rolnictwa, co jest zasadniczym 
rysem życia ekonomicznego na 
tych terenach. Tablice statystycz- 
ne i podane cyfry przedstawiają 
sposób przeprowadzenia planu 
trzyletniego na Ziemiach Zachod- 
nich. 


Prof. Whren zaznaczył, że wy- 
stawa  udawadnia  niezbędność 
tych ziem dla nowej Polski. Wspa 
niały rozwój tych ziem świadczy 
o prężności narodu polskiego. 
Niemcy pozostawili te ziemie zni- 
szczone i obrócone w pustynie. 
Polacy osiągnęli ich odrodzenie 
ekonomiczne. Wystawa jest no- 
wym krokiem naprzód na drodze 
nawiązania kontaktów i osiąg- 
nięcia zrozumienia między inte- 
ligencją polską i brytyjską. 

Następnie zabrał głos ambasa- 
dor Michałowski, który w krót- 
kim przemówieniu podziękował 
profesorom Whrenowi i Rosemu 


polskie na Ziemiach Zachodnich, za ich starania przy organizowa= 


które obecnie powróciły do ma- 
cierzy i mają dla Polski podsta- 
wowe znaczenie. Wystawa ta wy- 


ł 


niu wystawy. 
Z kolei zabrał głos znany do- 
brze w Polsce prof, Rose, który 


Popłoch wśród przestępców 


Wielka obława w Berlinie 


Berlin. (obsł.. wł,) 
nowany dowódca. wojsk 


Nowo mia- kańskim sektorze Berlina ogółem 
amery-|:500 osób. Komisja, składająca się 


kańskich w Niemczech gen, Clay |z przedstawicieli 4 mocarstw o= 


podał dziś do wiadomości, 
wyniku rozpoczętej w 

nocy obławy we 
strefach okupacyjnych Berlina na 
kryminalistów, dezerterów, han- 
dlarzy na czarnym rynku i inne 


iż w. kupacyjnych, rozpoczęła w dniu 
środę w. dzisiejszym badanie przytrzyma- 
wszystkich 4; nych. 


W brytyjskim sektorze Berlina 
w obławie bierze udział 4 kom- 
panie piechoty oraz 5.000 poli- 


podejrzane osoby, zatrzymano do- | cjantów niemieckich. Dotychczas 
tychczas w. brytyjskim i amery- ujeto tu 300 csób podejrzanych 


o działalność przestępczą., Wśród 
ujętych w sektorze amerykańskim 
osób znajduje się 22 osoby po- 
szukiwane jako zbrodniarze wo- 
jenni przez władze sowieckie, 
poza tym 3 kolaboracjonistów po- 
szukiwanych przez władze fran- 
cuskie. 

Dotychczas brak jeszcze wiado= 
mości o aresztowaniach we fran- 
cuskim i sowieckim sektorze Ber. 
lina. (K) 


wrócił właśnie z pobytu na pol- 
skich Ziemiach Zachodnich. Za- 
znaczając, że o tym co widział na 
tych ziemiach mógłby mówić bez 
końca, prof. Rose dał krótkie spra 
wozdanie ze swych wrażeń, Opi- 
sywał on, jak ludność polska na 
Ziemiach Zachodnich, żyjąc w 
trudnych warunkach wśród zni- 
szczeń wojennych, odbudowuje 
przemysł i rolnictwo. Kończąc, 
mówca zaznaczył, że ilość Niem- 
ców na tych ziemiach jest zniko- 
ma i że repolonizacja tych ziem 
jest już faktem dokonanym. Niem 
cy — powiędział prof. Rose 
zostawili ten obszar zamieniony 
w pustkowie. Obecnie miliony 
Polaków pracuje tam nad wyko- 
rzystaniem tych terenów dla przy 
szłości Polski i Europy, dokonując 
tego dzieła dla dobra cywilizacji. 


Kobieta ministrem 


w Szwecii 

Sztckholm. (PAP) Profesor 
Karin Kock została mianowana 
doradcą rządowym do spraw 
gospodrczych w randze minis- 
tra. Głównym zadamiem mowe. 
go ministra będzie opracowa- 
nie środków dla zapobieżenia 
inflancji. 


Krakatau grozi... 

Paryż. (PAP) Agencja Fran 
ce Presse donosi n Batawii, że 
słynny wulkan Krakatau, poło 
żony ma wyspie między Jawy 
a Sumatrą, zaczyna przejawiać 
znowu działalność. Zaobserwo- 
wiano nad kraterem wulkanu 
obfite kłęby dymu. Co 45 sc- 
kund krater wyrzuca odłamki 
skał. W roku 1883 wybuch wul 
kanu Krakatau spowodował 


śmierć 30 tysiecy osób i ol. | Marshalla 


brzymie wylewy na okolicz- 
nych wybrzeżach morskich. 


Lange da} wyraz przekonaniu, iż 
nie wierzy, by pomoc była Turcji 
koniecznie potrzebna. Turcja wy- 
dała w roku ubiegłym 60 % swe- 
go budżetu na siły zbrojne. Je- 
żeli Turcja potrzebuje naprawdę 
pomocy finansowej dla ustabili- 
zowania życia gospodarczego, ma 
możność zwrócenia się do Banku 
Międzynarodowego, gdzie może 
wyjaśnić swoją sprawę, 


Dr. Lange zakończył stwierdze- 
niem, że ONZ. jest nadzieją świa- 
ta, że stary imperializm, który 
sprowadził tyle nieszczęścia, zo- 
stanie unieszkodłliwiony. Wyraził 
uznanie dla Stanów Zjednoczo- 
nych, które sprawę pzredłożyły 
ONZ. i wyraził nadzieję, że pro- 
blem zostanie rozwiązany, zgod- 
nie z kartą tej organizacji, 


Następnie przemawiał delegat 
Stanów Zjednoczonych, Warren 
Austin, który wezwał Radę do 
powstrzymania się de jakiejkol- 
wiek akcji aż do powzięcia decy- 
zji przez Kongres amerykański. 


Międzynarodowa 
konferencja handlowa 


Genewa (PAP). — W Genewi8 
rozpoczęła swe obrady między” 
narodowa konferencja handlowa, 
z udziałem przedstawicieli 
państw, w celu omówienia przy” 
szłych zagadnień gospodarczych 
świata w atmosferze, którą mó 
żna określić, jako „rokującą jak 
najlepsze nadzieje, lecz obawia” 
jącej się najgorszego”. l 

Konferencja ma znaczenie hi* 
storyczne, ponieważ po raz pierw 
szy wielostronne rokowania W 
tej skali zostały wzięte pod uwa” 
gę. Każde państwo, biorące udział 
w  konferecji, przedstawi liste 
towarów, które chciałoby eK5- 
portować i na które chciałoby 
uzyskać obniżkę ceł od: innych 
państw. 


Ambasador Rodianow 


opuścił Ateny 


Ateny (ob. wł.). Korespondent 
agencji France Presse donosi 
Aten, że ambasador ZSRR w sto” 
licy Grecji admirał Rodianow WY“ 
jechał w czwartek przed połu” 
dniem samolotem do Moskwy: 
Admirałowi Rodianowi towarzy* 
szyło 4 funkcjonariuszy radzieć” 
kiej ambasady w Atenach. Ten 
sam korespondent podaje, że p0- 
zostały personel ambasady opu“ 
ści Grecję w najbliższym czasie: 
udając się drogą morską do Z. © 
R. R. (pf) 


: é 
W oczekiwaniu „Batorego“ 


Gdynia, (tel. wł.) Przy nadbrze” 
żu francuskim w Gdyni w ocze” 
kiwaniu przybycia „Batorego“ % 
jego pierwszej podróżży do Ame” 
ryki, nurkowie rozpoczęli badaniś 
dna awanportu, celem ustaleniś 
czy będzie możliwość postoju 
statku. 


Å O c 5 


Dr. Lange o pożyczce ula Turcji i Grecji 


Zapewnił Radę, iż jakiegokolwiek 
rodzaju będzie decyzja Kongresu 
— zostanie ona zakomunikowanż 
Radzie Bezpieczeństwa, która bE” 
dzie miała sposobność wyrażeń 


|swej opinii. Zdaniem jego — 


da Bezpieczeństwa winna utrz$” 
mywać w Grecji komisję złożo” 
ną z obserwatorów aż do cza$” 
przedłożenia sprawozdania „pí 
komisji, która z ramienia Rady 
Bezpieczeństwa badała sytuacjć 
na pograniczu greckim, 


Na powodzian 


Warszawa. (API) Do dnia 1 
kwietnia 1947 r. redakcje PR 
„Czytelnika“ zebrały na pow 
dzian następujące fundusze: 
dakcja „Dziennika Zachodniego 
zł 1.588.000; Redakcja „o 
Wielkopolskiego" zł 918.894; K 


„Życia Warszawy” zł 3.517.888) 


Redakcja „Dziennika Bałtycki” 
go“ zł 1.247.426; Redakcja „SłOW 
Polskiego* zł 171.002; Redakci 
„Dziennika Łódzkiego“ zł 35.44 
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Polityczny manewr 


(Dokończenie 


Gdy prezydent Truman odczy- 
tywał decyzję Wielkiej Trójki w 
sprawie granic Polski na zacho- 
dzie — podkreślił wyraźnie, iż 
sformułowanie „pod administra- 
cja Polski“ jest jedynie zwrotem 
formalnym, ponieważ  sformuło- 
wanie „granica* należy do kon- 
ferencji pokojowej. 

Toteż decyzja w sprawie granie 
Polski na Odrze i Nysie powzię- 
ta w Poczdamie — uważana była 
przez wszystkich sygnatariuszy 
za ostateczną, wymagająca jedy- 
nie formainego zatwierdzenia 
przez konferencję pokojową. 

Jeden z korespondentów prosi 
min, Modzelewskiego o skomen- 
tewanie oświadczenie Marshalla, 
dotyczącego określenia Ziem Za- 
chodnich jako 1/5 spichlerza żyw- 
nościowego Niemiec. Min. Mo- 
dzelewski oświadcza, że cyfry 
podane przez min. Marshalla są 
nieścisłe, a przy planowej gospo- 
darce rolnej sytuacja żywnościo» 
wa Niemiec nie będzie gorsza, niż 
Sytuacja wielu innych krajów, 
które nie są samowystarczalne, 
jak np. Wielka Brytania. 

Na pytanie, jaka — zdaniem 
ministra bedzie reakcja w 
Niemczech na wystąpienie min. 
Marshalla — min. Modzelewski 
odpowiada, iż przewiduje podob- 
ną reakcję, jaka miała miejsce po 
mowie Byrnesa w Stuttgarcie. 
Jedynym wynikiem przemówienia 
będzie podniesienie 


głowy przez 


Jeden z dziennikarzy pyta, jak 


ze str. 1-ej) j 
należy rozumieć wystąpień 
Marshalla, jeśli wiadomo, że *, 
ma siły, która by mogła spov 
dować usunięcie z Ziem oč 
skanych 5 milionów osiedlony 
tam Polaków. qo* 
W odpowiedzi — minister " nić 
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Dod uwagę wyłącznie 
m. Skarbu, wynoszące 
Monopoli — 74.042.135 
Oczywiście podstawą ich 
publiczne, które mają 
Dprzynieść Skarbowi 
otę — 74.790.848 tys. 
na podatki bezpośre- 
ty skarbowe przypad- 


kw 


Pośreg ję 00.000 tys, na podatki 


awg e 
waga ma 


TM SQ 
Wojenny 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Prawda zawsze wyjdzie na wierzch 


Francja w walce ze zdrajcami ruchu oporu 


z Okresu wojny 


szkoleniu, został wypuszczony ma 
wolność i stał się kolaborantem. 
Płk, Hardy nie jest wypadkiem 
odosobnionym. W różnych kra- 
jach Europy okupowanej przez 
Niemców było wielu podobnych 
mu. Wszędzie, gdzie zjawiali się 
Niemcy, znajdowali tam ludzi 
słabych. którzy w wyniku tortur 
lub szamtażu, a nierzadko metod 
daleko łagodniejszych, ich prze- 
kupstwa i łapówek, zmieniali 
swe zapatrywania  przestawiali 
się ze służby dla ojczyzny na 
służbę dla jej pogrążenia. 
Sensacyjny zwrot w aferze 
Hardyego poprzedzony został 
dwiema podobnie sensacyjnymi 
aferami, a mianow'cie sprawą 
gen. Alamichelą i sprawą Joano- 
vicego. Alamjchel jeszcze kilka 
dni temu był gen. lotnictwa, 
Joanovici do niedawna jeszcze 
był „dobroczyńcą ruchu oporu“, 
który po ścianach swego biura 
porozwieszał pisma i dowody u- 
zmania różnych komórek tego ru- 
chu. A jednak! Obaj pracowali 
śwadomie na korzyść Nem- 
ców; obaj, podobnie jak Hardy, 
wyszli początkowo oczyszczeni z 
wytoczonych im uprzednio pro- 


cesów _rehabilitacyjnych. Ale 
prawda, powolna prawda, wyszła 
jednak na jaw! 


Przyznanie się do winy gen. 
Alamichela nastąpiło w warun- 
kach dramatycznych, a nawet — 
jak mówią świadkowie, — wręcz 
wstrząsających. Przez dwa dni 
badań generał odpierał niezwy- 
kle inteligentnie i przytomnie 
wszystkie zarzuty zdrady, aż się 
nagle załamał: „Dajc'će mi rewol- 
wer — wykrzyknął, — jestem 
winny! Zdradziłem! Nie posiadam 
już honoru! Sam sobie wymierzę 
sprawiedliwość!* I sam też zer- 
wał sobie dystynkcje z munduru 
generalsk ego. Złożył wyczerpu- 
jące zeznanie na piśmie. W roku 
1940 Alamichel, wówczas jeszcze 
pułkownik, znajdował się w woj- 
sku w Syri;i gdy gen, de Gaulle, 
wezwał żołnierzy do dalszego 
stosowan a oporu. Alamichel u- 
dał się do Francej'. gdzie natych- 
miast wszedł w kontakt z ru- 
chem oporu. Zamianowano 
go szefem organizacji „Alliance“ 
na północy Francji Jako rzeko- 
my kollaboracionista. przyjaciel i 
współpracownik Marcela Deatsa, 
w dzienn*ku „Oeuvre“, oddał rze 


Najbogatszy człowiek Ameryki 


henry Ford — rohociarz i kapitalista 


Telegramy rozniosły po świe 
cje wiadomość o śmierci For- 


da, wielkiego przemysłowca 
samochodowego w Stanach 
Zjednoczonych. 


Krótkie dotychczas nekrolo- 
gi podkreślają, żo zmarł w De 
troit — w ośrodku swoich fa- 
bryk — w wieku lat 83, że po- 
chodził z rodziny robotniczej 
i własną pracą dorobil sie ma- 
jątku wartości prawie miliar- 
da dolarów, że był jnicjatorem 


. 


nowych metod wytwórczych i 


s - 
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Nowy typ robotniczych dom- 
ków farmerskich budowanych 
w Wielkiej Brytanii 


(Foțo Keystone przez SAP) 


bezpośrednich do pośrednich wy- 
nosit 4:1, obecnie kształtuje się 
on jak 8:1. 


Jeśli chodzi o podatki bezpośre- 
dnie, to najpoważniejszą pozycję, 
bo 24 miliardy zł, stanowi wpływ 
z podatku obrotowego. Podatek 
dochodowy ma przynieść 19 mi- 
liardów, od wynagrodzeń — 4,5 
miliardów i względnie skromną 
kwotę, bo 6 milhardów — podatek 
gruntowy. Stosunkowo mniejsze 
wpływy preliminowano z podat- 
ków od wzbogacenia wojennego 
— 375 mil, od nabycia praw ma- 
jątkowych — 880 mil, z opłat 
skarbowych — 890 mìl, z pobie- 
rania dodatków za zwłokę, kar 
pieniężnych i grzywien — 1048 
mil, wreszcie podatki zniesione 
dekretem z dnia 4. XI. 1944 r. (od 
kapitałów i rent, od energii elek- 
trycznej, od uboju) przyniosą — 
7 mìl. zt. 


W dziale podatków pośrednich 
figurują: podatek od piwa, który 
przy spożyciu rocznym na głowę 
ludności ca 6,7 litra ma przynieść 
1300 mil, od wina — 300 mil., od 
cukru — 1500 mil zł (spożycie ro- 
czne obliczono na 12,7 kg na gło- 
wę) od drożdży — 1900 tys. zł, od 
cukru skrobiowego — 400 mil. zł, 
od kwasu octowego — 100 mil. 


uprości koncepcje produkcji 
mechanicznej, wreszcie, że byl 
typowym przedstawiejelem ka 
pitalizmu, który prowadził za- 
ciekłą walkę ze związkami za- 
wodowymi — jedyną, którą w 
końcu przegrał. 


W Polsce znamy Forda je- 
szcze z wielu jnmych stron 
Ksiażka jego pt. „Moje życie 
i dzieło” została przetlumaczo- 
na na język polski j stanow- 
ła przed kilkunastu laty popu 
lna lekture. Stawiano æo za 
wzór energii į siły woli ; wic- 
lu pionierów przemysłu z mło 
dego pokolenia marzyło, aby 
wstąpić w jego ślady. 


Powszechnie znany był też 
stosumek Forda do robotników 
polskich, których uważał za 
bardzo uzdolnienych. a przede 
wszystkim myślących ; dał te 
mu wyraz w swoich publika 
cjach. Polacy, którzy wracal 
do kraju po latach pracy w 
Detroit nie tylko nie mówili 
nie o wyzysku robotnika, ale 
przeciwnie podkreślali stara. 
mia, jakim; zakłady otaczały 
swych pracowników. Wsnomi- 
mali też o dobrych zarobkach, 
lepszych. aniżeli w  iumych 
przedsiębiorstwach 1amerykań 
skich. 


Forda znamy też na terenie 
naszego życia gospodarczego. 
Pamietamy, że chciał założyć 
w Polsce wielką montownie 
swoich samochodów, a kiedy 
pertraktacje z ówczesnym rzą 


nowym budżecie 


zł, od sztucznych środków słodzą- 
cych — 150 mil. zł. 

Z nowych podatków, które bę- 
dą pobierane na zasadzie znajdu- 
jącego się w opracowaniu dekre- 
tu o prawie akcyzowym wypad- 
nie wymienić podatek od kart do 
gry, który przyniesie 60 mil. zł, 
podatek od kwasu węglowego — 
180 mil. zł i podatek od bibułki 
— 900 mil. zł. 

Wpływy z ceł, które przed woj- 
ną przynosiły Skarbowi ca 150 
mil.zł rocznie, obecnie z powodu 
szerokiego stosowania ulg i zwol- 
nień przy imporcie, spowodowa- 
nych koniecznością zaspokojenia 
potrzeb zniszczonnego kraju, pre- 
liminowano na 580 mil. zł. Wresz- 
cie w dochodach Ministerstwa 
Skarbu figuruje wpływ z Daniny 
Narodowej w kwocie il miliar- 
dów, zużyty jak wiadomo w ca- 
łości na cele związane z zagospo- 
darowaniem Ziem Odzyskanych. 

Należy zaznaczyć, że podkreślo- 
ną już wyżej zmianę stosunku po- 
datków bezpośrednich do pośred- 
nich, obciążających konsumcję 
należy uznać za objaw zdrowy, 
zwłaszcza, gdy obecnie, w okre- 
sie powojennym, kształtuje sie 
ona ciągle jeszcze poniżej pewne- 
go minimum, które pragniemy w 
jak najszybszym czasie osiągnąć. 


czywiście nieocenione usługi ak. 
cji podziemnej, Nagle, w r. 1942 
współpracownikom jego wydały 
się podejrzane stale spóźnienia. 
w przekazywaniu wiadomości. 
Musiał opuścić swoje stanowis- 
ko, Opuścił też wkrótce Francję, 
udając się przez Hiszpan'ę do Al 
geru. Po jego wyjeździe rozpo- 
częły się masowe aresztowania 
członków „Alliance*, Postawiono 
go wtedy pod sąd honorowy, ale 
udało mu się uspraw'edliwić swe 
kontakty z agentem niemieckiego 
kontrwywiadu, Hegertem tym, ze 
utrzymywał je tylko w interesie 
współpracy gaullistów z antyhit. 
lerowsk m; kołami konserwaty- 
wnymi Niemiec. Uwierzono mu, 
a po oswobodzeniu Francji po- 
wołany został jako wypróbowa- 
ny i zdolny „polityk“ na czoło- 
we stanowisko w m'nisterstwie 
lotnictwa. 

Nieszczęściem dla Alamichela 
stała się „Maric-Madeleine*, je- 
dna z jego byłych współpracow- 
n'czek w organizacji „Alliance“, 
która za wszelką cenę chciała 
pomścić przelaną krew zdradzo.- 
nych kołegów, Mimo sądowej re 
habilitacji generała „Marie-Ma- 


dem nie doprowadziły do wym 
ków. założył ją w Kopenha- 
dze, gdzie egzystuje 
czas. Sprawa ta jest jedna » 
czarnych plam ma maszej przed 
wojennej motoryzacji. 


I wieszcie każdy pamieta 
stosunkowo tanie (pomimo ceł 
niemal prohibieyjnvch), nibv 
riezeęrabne ; prymitywne sa- 
mochodziki pierwszych emisji. 
kiówe okazały sie miezdarte, 
wytrzymujące nawet nasze ów 
czesne drosi, a poręczne i la- 
twe do prowadzenia. Miały na 
licznikach po kilkaset tysięcy 
kilometrów i jeszcze służyły 
jako maszyny szkolne. 

Dlatego to nasze polskie 
wspomnienia a Fordzie nie sa 
natury negatywnej. Widzimy 
w nim człowieka pochodzące- 
go z proletariatu, który umiał 
zdobyć fachową wiedzę ; sobie 
samemu zawdziecza swe suk- 
cesy. Widzimy w nim jednost- 
kę pożyteczną dla życia gospw 
darczego jego kraju, i może 
niejeden z mas westchnął: gdy 
by tak; Ford znalazł sie u nas, 
jakżeby inaczej wyglądała na- 
sza motoryzacja! Widzimy w 
nim również przykład, do cze 
go może doprowadzić niezmor- 
dowana praca i skoncentrowa. 
na w jednym kierunku ener- 
cia, 

Bvć może, że ten nasz stosn- 
nek do Forda pochodzi jeszcze 
z tych czasów. kiedy zdobywał 
ou Życie przebojem: į być mo- 
że, że Ford.magnat uległ ustre 
jowi _ kapitalistycznemu Sta- 
mów Zjednoczonych i w walce 
klasowej znalazł sie vo drugiej 
stronie okopów. ale ten fakt 
nie może przekreślić jego za- 
slngj spolecznej, jaka jest skon 
strwowamie samochodu popular 


John James Holland, Austra- 
lijczyk, aresztowany ostatnio 
w Hull i oskarżony o współ- 
pracę z Japończykami, stanie 
wkrótce przed sądem 
(Foto Keystone przez SAP) 


dotych- ! 


deleine" nje ustała w zbieraniu 
kompromitujących go materia- 
łów. Odnalazła też byłego agen- 
ta kontrwywiadu niemieckiego, 
Hegerta, który zapytany o stosun 
ki z Alam'chelem złożył rewela- 
cyjne zeznanie. Alamichel został 
aresztowany w roku 1942 przez 
gestapo, zagrożono mu roxstrze- 
laniem i rozstrzelaniem jego ko- 
chanki, zmuszono go też do pracy 
dla Niemiec, Służył swym no- 
wym moecodawcom pod pseudo. 
nimem „Titus“. Po wydaniu 
swych kolegów zZz „Aliance“, 
wysłali Niemcy Alamichela do 
Algeru, gdzie miał pogłębić įst- 
niejącą już różnice zdań, jaka 
panowała na tamtejszym terenie 
między komunistycznym i anty- 
komunistycznym cdłamem ruchu 
oporu. 

Grożby, denuncjacje i czasowe 
aresztowanie przez gestapo nie- 
mieckie były marzędziamii któ- 
rym uległ również Joseph Joano- 
vici. Ten „Stawiski oswobodze.- 


5 głównym finansistą organi- 
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mieniężne otrzymał dokument 
aryjskiego pochodzenia. Zlecona 
mu zakup starego żelaza dła 
Niemców, zatrudniając go równo 
cześnie jako .szpicla* hitlerow= 
skiego, Dorobił się przy tym ol- 
brzymiej fortuny kilku miliar- 
dów franków. Może sumienie go 
gryzło, a może była to tylko chy 
tra kalkulacja — faktem jednak 
jest, iż od r. 1942 Joanovici stał 


zacji oporu, założonej w gronie 
paryskiej policji pod nazwą 
„Honneur de la Police“, Miliono 
wymi datkami Joanovjciego za- 
kupywano karabiny maszynowe. 
które w końcowych wałkach po- 
licji paryskiej z niemieckim o- 
kupantem. odegrały tak wielką i 
zaszczytną rolę. Joanovici starał 
się dła tej policyjnej organizacji 
oporu o samochody ciężarowe u 
władz niemieckich, o rozkazy wy 
jazdu itd.; słowem, stał się „pa- 
tronem“ tych wszystkich męż- 
czyzn, których w uznaniu boha- 


nia“ pod terrorem niemieckim do| terskiej postawy. powołano póź- 


puszczał się zdrady Na kraju, któ | niej na 


czołowe stanowisko w 


rego był gościem, i rodaków | dzisiejszej policji paryskiej. 


swych, cierpiących pod jarzmem 
hitlerowskim. Za 


nego, dostępnego dla świata 
| pracującego. Dopiero w wiele 
lat później przystąpili do tego 
eksperymentu Niemcy — i nie 
doprowadzili go do końca. 


Popularyzacja idei motory- 
zacyjnej jest szczególnie waż. 
na w Polsce. Przez wiele lat 
samochod był — jakże fałszy- 
wje — symbolem zbytku, przy 
wilejem wanstwy posiadającej. 
Podchodzono do niego z miarą 
pierwszej klasy w wagonie 
kolejowym i salonu w mieszka 
niu pałacowym. Nastawienie 
to trwało niemal do końca o- 
kresu międzywojennego i od- 
biło się na naszej komunikacji 
na naszym transporcie, ya na. 
szym dozbrojeniu. 


W Stanach Zjednoczonych 
Henry Ford już w zaraniu 
przemysłu samochodowego 


przełamał to fałszywe nasta- 
wienie. Jego hasło „każdy ro- 
botnik winien posiadać Samo- 
chód“ było hasłem społecznym. 
a jednocześne pionierskim. W 
tym haśle bowiem kryje się 
dobrobyt mas pracujących. 

„I dlatego Henry Ford odcjna 
się wyrażmie od takich magna 
tów amerykańskich, jak Rocke 
teller, Carnegie. Vanderbildt 
— heroldów wyzysku proleta- 
riatn. 
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Z całej 


WARSZAWA. Została podjęta na 
nowo,wstrzymana przez pewien 
czas, repatriacja Polaków z Francji, 

W dniu 8 bm. opuścił Francję 
transport reemigrantów polskich, 
wiozący do kraju około 600 osóh. Są 
to niemal wyłącznie rolnicy, rekru- 
tujący się z emigracji zarobkowej 
z okresu przedwojennego. Osiądą 
oni na Ziemiach Odzyskanych. 


POZNAŃ, W dn. 4 maja br. z o- 
kazji Targów odbędzie się w Po- 
znaniu kolejny Zjazd Izb Rzemieśl- 
niczych, na którym omówione zo- 
staną sprawy przekazane do roz- 
pracowania Izbom w myśl uchwał 
poprzednich zjazdów. Jednym z na- 
czelnych zagadnień omawianych na 
zjeżdzie będzie sprawa organizacji 
spółdzielni pomocniczych oraz za- 
sad reorganizacji sieci korporacji 
rzemieślniczych. 


CHODZIEŻ. Fabryka porcelany 
w Chodzieży wykona w pierwszym 
półroczu br. porcelany stołowej 
210.000 kg, porcelany elektrotech- 
nicznej 210.000 kg. W drugim pół- 
roczu — 185.000 kg porcelany stoło- 
wej i 365.000 kg porcelany elektro- 
technicznej. 


LUBLIN. W Lublinie powstał 
Wojewódzki Komitet do Zwalcza- 
nia Plagi Gryzoniów i Stonki Ziem- 
niaczanej. W r. b. przewidziane są 
trzykrotne lustracje pól ziemnia- 
czanych celem stwierdzenia, czy ,na 
terenie województwa istnieje ston- 
ka. Dla zwalczania. plagi myszy i 
susłów, która istnieje w pow. hru- 
bieszowskim, tomaszowskim i chełm 


Po wojnie „towarzysze broni* 


grube sumy | ”ie mogli odmówić swemu pełno 


mocnikowi, który w  cieżkich 
chwilach okazal się tak hojnym, 
spełnienia różnych życzeń. Znik 
nęłą jego kartoteka, oskarżenie o 
zachowanie się w pierwszych 
miesiącach okupacji zostało umo 
rzone. Joanovici posiadał jakby 
własne państwo w państwie. Jeź 
dził autami prefektury, posiadał 
własne biuro w samej „jaskini 
Iwa, ti. w przypominającym 
fortecę budynku prefektury w 
samym sercu Paryża, na „Ile de 
Cité“, 

Ale i tu prawda zwyciężyła. 
„Joano* zdradzony został przez 
własnych wspólników z czasów 
gestapo, i „Surete”, francuski 
odpowiednik angielskiego Scot- 
land Yardu, zebrała tyle materia 
łu, iż”można było przystąpić do 
aresztowania Joanoviciego, 

Wszystkie te skandale. te hi- 
storie o zdradach e fałszywych 
zeznamiach świadków, o znikaniu 
akt, w łapówkach, szamtażach 
itd. itd. szkodzą oczywiście powa 
dze francuskiego ruchu oporu. 
Ale wspaniałe czyny tego ruchu 
na tle tego rodzaju zdrad, muszą 
być jeszcze wyżej ocenione. Z 
pewnością afery: Hardy, Alama- 
chel i Joanovici nie są ostatnimi. 
Na pewno jeszcze we wszystkich 
krajach spaceruje sobie wielu ta- 
kich niesłusznie  zrehabilitowa- 
nych „przeciwników“ Hitlera, Na 
pocieszenie należy jednak stwier 
dzić: prawda, powolna prawda, 
zawsze wyjdzie na jaw. Prędzef 
czy później, Trzeba tylko troche 
cierpliwości. 


Polski 


skim, będą stosowane zarazki ty= 
fusu mysiego oraz świece dymne. 
Ogólny przyrost ropy w r. 1946 
wynosi ok. 23 tys. ton, czyli ponad 
230, produkcji ropy z r. 1945. 
ZIELONA GÓRA. Zakłady Budo- 
wy Wagonów i Mostów w Zielonej 
Górze należały do najbardziej zni- 
szczonych fabryk na Ziemiach Od- 


;zyskanych. Dzięki wytężonej pracy 


zakłady zostały całkowicie odbudo- 
wane i wykazują się poważnymi 
rezultatami produkcji. 

W ostatnich dniach zakłady wy- 
puściły tysiączną węglarkę, całko- 
wicie wyprodukowaną w zakładach. 

SZCZECIN. Kosztem 35,5 milio- 
nów złotych Centrala Produktów 
Naftowych uruchomiła w Szczeci- 
nie trzy morskie składy naftowe. 
Zbiorniki największego ze składów 
zdolne są pomieścić 370 tys. hekto- 
litrów produktów naftowych. W od- 
remontowanych składach pracuje 
już 100 robotników. 


IŁŻA. Przemysł ceramiczno-arty- 
styczny w Iłży został zapoczątko- 
wany w XVI wieku. Uległ on zni- 
szczeniu w okresie wojny i został 
obecnie znów uruchomiony. Obec- 
nie -projektuje się utworzenie w 
Iliży wzorowej pracowni szkolenio= 
wej w celu utrzymania dawnej tra- 
dycji oraz zorganizowania produk- 
cji artystycznej wyrobów garncar= 
skich. 

Pracownia ta połączona z bursą 
zostanie powołana do życia pod na- 
zwą „Dom Garncarza", będzie miała 
również na celu organizowanie pe- 
riodycznych wystaw i konkursów. 
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Siuchamy radia 
Sabota, dnia 12 kwienia br. 


E apariat? górżnja 4.60 
4,03 dłiepmik poranny. 6.20 
S'muastrka porønna AA) mużykś v utrę. 
6.57 sygnał czódt, 1.06 mużykia ż płyt. 
7.15 w:adonióśći pórańnć f prźłegiid ma- 
sr. 7.35 omówienąe programu 14 
bieżący, 7.40 koncert poranny, 8.30 mfor- 


macie ogólnapolskia 8,40 skrzynka POR. i 
szkolna głowno-muzyczna, | 


8.50 audycja 
9.35 koncert życzeń, 10.00 —- 14.00 przer 
wą, 14.00 audycje informacyjne. 14.33 
„Bosna j ekran" i] 
zyka lekka z plyt- 14,50 
tuiBinó-oświatówi. 15.60 


drjeń | 


2 nrt TAN tus | 
pogśdanka kul : aw" y ; 
dudży óneróśe, | dźżóńiu chłopa dolnósląskiego do 


Związek 


EK Se 


Wrocław (st). Związek Samo- | 
pomócy Chłopskiej na Dolnym 
Śląsku z maleńkich komórek Z. 
S. Ch. rozrósł się na terenie woj. 
wrocławskiego do olbrzymiego 
clała zbiórówego. O żywiolowem 


15.25 2 życia kułuqalieść, 16.%0 skrzynka Zyyćszania sié w szeregach Z. 8. 


żtechmczna 15,4 Witójd Friemaa BĘ 
ñata Coll ma fortepian i altówka, 16.00 
iais pónóludniówy, 1064 
piara 


<a gi 
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„Przy eohdeie po tobóćje — niutycja 
ełówno-mizytzpa, 18.43 śudycja dla wś i 
18.55 pogadanks gogpóńarcza, 10.05 z za- 
gańniań Salata Dray, 19.13 kóncdrp ré- ` 
Eląmotr, 19,00 wiadafttóc 
19.35 kóbóryy życzeń, 19.57 ś«ygnal czasz 


i Rejsał 2.60 dżyeńńzk wiecżóruy, ŚÓ.7 | 


„Eormey j luare”, 30.50 Tma audycja ż| 
cyklu tra fortepianowe. 21,00  stuchowi- 
ŚKÓ f „N ae tesiąćzna-drugać 31.38 , 
„Pó4żć pieśni: 
zkiego. 21.45, audycja fółrywkowk .Wśł 
za wet. 22.00 kwadrafńe Prozy „Popiol“ 
Stefana Żeromskiego, 22.15 koncert dtkie. 
sfty fźnećznej Fałgkiego Madia, 28,60 o 
stafhio wiadómośki dzienńika radiówega. 
28,10 raporfaż z Mistrtógtw bókąetykióh 
Polski 23.0 prostim ńż Gdań raatójmy, 
23,23 mnżyks tźnećzńa 2 piyt. 28.55 ggró- 
szczenie ważniejszych wiadumóscj Aijen- 
niką radiowego. 24.00 rakońctenić brógra- 
mu ogólaopolskiego | bymń. 
RADIO ZAGRANICZNE 

MÓŚKWA ma taij 483.98 2153 34.64. 
25.26 (458 m. 

200 Audycia dla Alec, 45 Nitka, 
1600 Przegląd mazy. 1015 Końsert, 1200 


Z prasy, 1315 Kóntert, 
sêl, 1415 Kanaerq, 15066 Audycja dla 
dzjec, 1545 Kalendarz muzżyczńy, 16% 


Przegląd mięńzrtarodówy, 17148 FPozadań- 
ka naukowa |]730 Koneerę 19% Kon: 
cert. 1945 Audycje lęerachk, 2000 Kon- 
cert, 2100 Ostatnie wiadómóśći, 2361 


Kóscerę. 
fal; 514, 4%, 37%, 


t 
LONDYN BBĆ ta 
342, 206, 285 j 203 m. m 

960 Mużyka tfanerzha, 536 Kaamowotór 
tygodnia: Móżaą. 1050 Muzyka Ørėy pri- 
óy. 1400 Kończę è plyt 1310 Variszas. 
1400 Orkieszya dęta. 15.00 Orkieggta pólů. 
BRG, 1610 Motmóe = „.Cuńówne dilse. 
ką. 100 Z dawńycćch dni, 1930 têr 
„Orjhens, MOO Muat Hal. 8236 Wis- 
ożót źtatralńy. 

PRAGĄ oa fal 470.2 m 

1035 Murvka ludowa, 1945 Órkióstra 
wojgkowa, 1315 Koncem,  rósdjaięóśći. 
1400 Myuryką tadeczńa, 1500 „Naeże pie 
śnie, 2600 Kańtarę ludowy, 3055 A. e. 
kóńóertu, 2A 00 Radiowa orkiegtra sYlifór 
niężńa z ulz, gôl, ópery ; chóru (Bhaga- 
nA, Suk). 


Sprawcę napadu 
rozpoznał na ulicy 


"Nysa (M). 3d Okręgowy Z 
Prudnika rozpatrywał na sesji 
wyjazdowej w Nysie w trybie do 
rażnym sprawę Stanisława Ciu- 
cki, rolnka z Kozliebora, powiat 
Grodków, askarżonetgo 6 doko- 
nanie hapadu rabunkowego. 
Oślearżory zakradł sie w sierp- 
niu ub. roku w Kóżlu w tówa. 
rzystwie dwóch osobników. do 
mieszkania Józefa Srwady. góż e | 
po  sterroryzowańiu  dómówni - 
ków | pod grożbą użycia bron: | 
palnej, agrabił całe mieszkan e 
z kosztówności Bandyci zabrali 
drogacenną biżuterie. aparaty fo 
tógdraficzne patefon, harmonię. 7 
ubrań 8 par butów, w ększą tn. 
tówke, konia | wóz. Na wóz ban- 
dyci załadowali nastepnie ume- 
blowania mieszkania i 
w mieznańym kierunku 
Kilka dn! po dtkonanym napa- 
dzie. Szwed bawiąc przypadkówó 
w Nysie, rozpoznał na ulicy ban- 
dyte Ciucke, którego oddał w re- 
ce organów bezpieczeństwa. W 
wyniku rozprawy $aq skazał ð- 
Sskarżonego Na 4 lata więzienia 
oraz utrate praw obywatelskich, 


Í misxa po | tystyczńe. W grudniu 1945 r. 


f 


: 15.417, pódczas 


kfórtówe ; 


* — fieśń Stańtgłówa Lip: | 


odjecha! Tydzi 


Ch. świadczą najlepiej dane sta- 
ilość 


ja 1700 „Tu mówi Słąśk: = re-, członków Związku na terenie ca- 
parpi r zaklżdu fiae? pa Ślątku, 1745! 


łego Dolnego Śląska wynesiła 
gdy w styczniu 
1946 r. było już 216 zarządów 
śńńińnych Z, S. Ch., 801 kół gro- 
madzkich, liczących razem 18.786 
człónków. W ciągu więc jednego 
rńtesiąca liczba członków wżrosła 
o piześżló $ tys. Na 1 marca b. r. 
Związek osiągnał już cyfrę 43.837 
członków, co jest cyfrą imponu- 
jąćą. Praca wydziału gospodar- 
stwa wiejskiego przy woj. za- 
rządzie Ź. S. Ch. idzie w kierun- 
ku starania się o dostarczenie 
ósadnikom dolnośląskim żywego 
inwentarza, różprowadzania kre- 
dytów, akcji siewnej i zniwnej, 
przyjmowania i zagospodarowa- 
nia resztówek. współpracy w 
walce ż plagą myśzy, rozprowa- 
dzania nawozów sztucznych óraz 
we” współdziałaniu w ustalaniu 


1400 Wiadómó- | cen płodów rolnych. 


Pómyślhy wynik akcji źniwnej 
w r. 1846 należy 2awdzięcząć 
ścisłej współpracy Samopomocy 
Chłopskiej ż wój. Urzędem Ziem- 


Konsul francuski 


o Ziemiach Zachodnich 


Jelenia Góra (PAP). W Jeleniej 
Górze bawśż konsul Republiki 
Francuskiej w Gdańsku, panj 
Charles Feretti, 

Zapytany przez korespondenta 
PAP o wrażenia, jakie odniósł 
podczas śweżo pobytu na Zis- 
miach Zachodnich, p. Peretti o- 
świadczył, że z wielkim zadówołe- 
niem zapoznał się z iparon 
oraz pracą ludności tych ziem. W| 
czasie podróży z Gdańską przez j 
Fóznań do Jeleniej Góry widział 
wielsie zniszczenia, ale i wiele 
śładów wysiłku włóżenego przez 
Polaków w odbudowę, , 

Zdaniem p. Peretti powinny do- 
miaować na Ziemiach Zachodnich 
zagsdnienia uaktywnienia prac 
w przemyśle. Kraj dest bogaty i 
napewno zapewni Polsce dobro- 
byt. Szklarska Poręba, Karpacz i 
inne miejscowości górskie przy- 
pominają Szwajcarię. Za parę lat 
będą to znane na całym świecie 
miejscowości turystyczne, 


Konsul Peretti podkreśli też, 
że już w Gdańsku miał wiele oka- 
zji zaobserwowania. żywotności 
Polaków. Wielka praca rekon- 
strukcji Wybrzeża i przestawienia 


DZIENNIK ZACHODNI 


skim oraz b. Izbą Rolniczą. 

W związku z parcelacją wiek- 
szych majątków, wyłoniła sie 
sprawa zagospodarowania resżtó- 
wėk. Są one przekazywane spół- 
dzielnion Sarmóbomocy  Chłop- 
skiej. Dótychczas przejęto 28 re- 
sztówek a ogólnej powierzchni 
600 ha. W administracji żśrzą- 
dów powiatowych Z. S. Ch, znaj- 
duje się ok. 1500 ha. 

Zaniedhana na wiosnę 1946 r. 
przez łekkomyślność niektórych 
czynników akcja różprówadzania 
nawozów sztucznych, weszła óbeć 
nie na właściwe tory dzięki ener- 
gicznej interwencji Z. S. Ch., któ. 
ry zajął się rożprowadzeniem na- 
wozów między osadników, tak. 
iż obecnie docierają one dó Rai- 
adleglejszych zakątków woje- 
wództwa. 

Na terenie Dolnego Śląska 
istnieje w chwili obecnej 12 spół. 
dzielni rejonowych i 256 apół- 
dzielni gminnych Samopomocy 
Chłopskiej. Spółdzielnie te, opar- 
te o własne fundusze, uruchomi- 
ł; 260 sklepów centralnych ż 172 
filiami, 10 sklepów żelaznych, 21 
magazynów zbożowych, 15 masar- 
ni, 8 górzelnie, 26 miynów i 64 
różnych warsztatów, jak: kuźni, 
stejmachowni itp. W  spółdziel- 
niach zrzeszonych jest 18.309 
tzłońków. którzy żadeklarowali 
25.833 udziałów, a suma wpłaco- 
nych wynosi 2.376.815 zł. Obrót 


się Polski na państwo o dużym 
kilameśrażu morza jest naprawdę 
imponująca. W zakończeniu kon- 
sul Peretti wyraził silne przeko- 
nanie, że przyjażń polsko-frzncn- 
ska, na której państwa te budują 
swą obecną współpracę, nie jest 
wytworem nowym. Jest to òd- 
wiećzńa przyjaźń dwóch, wolność 
i pokój miłujących narodów, 
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roczny spółdzielni przekracza już 
obecnie miliard złotych, 
Pomimo zaabsorbowania pra- 
wie wszystkich swych sił i zaso- 
bów na odcinku organizacyjnym, 
gospodarczym i spółdzielczym, 
woj. Zarząd Z. S. Ch. nie spuśz- 
cza oka z tak ważnego odcinka, 
jakim jest kultura wsi. Na tere- 
nie Dolnego Śląska znajduje się 
100 świetlic Z. S. Ch. w pełnym 
rozwoju, zaś 100 dalszych w sta- 
dium organizacyjnym. Niektóre 
świetlice posiadają dobrze pro- 
sperujące ochotnicze zespoły tea- 
tralńe. Woj. Urząd Inf. i Prop. 
przekazał ostatnio Samopomocy 


Cieplice (js). Wobec stwierdze- 
nia, że na terenie lasów w Kar- 
kónószach, pewne elementy upra- 
wiają szkodliwe kłusownictwo, 
niszcząc w ten sposób nikły zwie- 
rżostan na Dolnym Śląsku, wła- 
dze administracyjne wydały w 
tej sprawie ostre zarządzenia. 
Prawo łowieckie, © rozszerzone, 
przewiduje obecnie czas ochron- 
ny dla: saren-kozłów, borsuków, 
wiewiórek, zajęcy,  głuszców= 
kogutów. jarząbków, bażantów 
kogutów, kuropatw, słonek, bata- 
lionów, dzikich kaczorów i ka- 
czek, dzikich gęsi i gołębi oraz 
wszelkiego innego ptactwa wod- 
nego i błotnego. 

Nowe zarządzenie o zwalczaniu 
kłusownictwa zabrania całkowi- 
cie, aż do odwołania, połowania 
na łosie-byki, niedźwiedzie, ry- 
ie, zbiki. daniele, rogacze, muf- 
lóny. norki, drozdy, dzikie łabę- 
dzie. dropie i dropie-kamionki, 
puchacze i orły. 

Celem zwalczania nielegalnego 
handlu zwierzyną łowną, pocho- 
dzącą z kłusownictwa, zarządze- 
nie wspomina o obowiązku posia- 
dania świadectwa pochodzenia. 
Świadectwa takie, stwierdzające 


Teatr harcerski w Jeleniej Górze 


Jelenia Góra (js). Brak teatru 
w Jeleniej Górze spowodował, że 
wiele zwigzków. stowarzyszeń i 
świetlic szkoli we własnym za- 
kresie zespoły dramatyczne wy» 
stowiająć od czasu do czasu sztu- 


Jki na scenie Teatru Miejskiego, 


Teatr w bież. sezonie nje wysta- 
wił żadnej własnej sztuki. 
Ostatno bardzo ruchliwa ko- 
menda I hufca harcerskieg wy- 
stawiła w Teatrze Miejskym dó- 
skonałą komedię w 3 aktach Al. 
Fredry p. t, ..Pan Geldhab*. Mło- 
dociani aktorzy-harcerze zdali 
całkowicie egzamin artystyczny, 
Ścjązając liczną publiczność. 
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13-20 iV 1947 


Zaludniiiśmy 


zagoszodarowaliśmy 


Należy nadmienić, że nywy te- 
atr harcerski -w, „Jełeniej Górze, 
jest w ogóle pierwszym tego ro- 
dzaju na terenie Dolnego Śląska, 
a jednym z nielicznych na tere- 
nie całej Polek. 


Samopomocy Chłopskiej w woj. wrecławskim 


ard złotych obrotu 


Chłopskiej 276 świetlic į domów 
kultury, które przyczynią się tie- 
zawodnie do upowszechnienia 
kultury w gminach i gromadach 
Dolnego Śląska, Z. S, Ch. projek- 
tuje w najbliższym czasie urzą- 
dzenie kursu dla instruktorów 
do prowadżenia prac kulturalno- 
oswiatowych. 

Pod zarządem Z. S. Ch. w woj. 
wrocławskim znajduje się 37 sie- 
rocińców i przedszkoli, W trosce 
o rozwój fizyczny, Samopomoc 
zorganizowała dotychczas 5 wiej- 
skich zespołów spóriówych, dal- 
szych 15 jest w stadium organiza- 
cyjnym. 


Walka z kłusownictwem w Karkonoszash 


Ostre zarządzenie władz administracyjnych 


legalne pochodzenie ubitej zwie- 
rzyny, wydaje administracja La- 
sów Państwowych, administracje 


majątków państwowych oraz 
dzierżawcy terenów  śrómadz- 
kich. 


Każdy obywatel niestosujący 
się do zarządzeń o ochronie zwie- 
rzostanu, będzie karany grzywną 
pieniężną do 25.000 złotych lub 
bezwzględnym aresztem do 6 mie- 
sięcy, ałbo obydwoma karami 
łącznie. Zakaz ktusownictwa obej 
muje nie tylko polowania przy 
pómócy broni palnej, ale również 
przy pomocy  trutek, wnyków, 
samostrzałów, dołów, lepu, że- 
laz, potrząsków, sideł, pułapek i 


innych podobnych srodków.. 


Pobór rocznika 1926 

Wrocław (st) We wtorek 9 bm. 
rozpoczął się na terenie miasta 
Wrocławia pobór do szeregów Ar- 
mii Polskiej rocznika 1926. Uroczy 
stość miała charakter podniosłej 
manifestacji łączności społeczeń- 
stwa z żołmierzem. Rozpoczęły się 
ońe w pięknie udekorowanej sali 
stołówki miejskiej 

Do zebranych kandydatów oraz 
licznych gości przemówił komen- 
dant RKU na m. Wrocław, mjr. 
Lewiński, podkreślając zmaczenie 
poboru dla Państwa a szczególnie 
Ziem Odzyskanych. Jest to już 
drugi z kolei pobór po wiekach 
ucisku germanizacyjnego na Dol- 
nym Śląsku, 

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przewodniczący MEN, 
Paszke, wiceprezydent miasta mgr 
Dymek, po czym poborowi stawali 
przed komisją. 
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Krenika lokalna 


ADRESY 
REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


JELENIA GÓRA — ul Kolejo” 
wa 18, tęl. 21-00; WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY= 
TOM — PL Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIWICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC — ulica 
3 Maja 23, tel. 67-479; CZĘSTO- 
CHOWA — Al. Najświętszej Ma- 
rii Panny 35, tel. 21-67; BIEL- 
SKO — 3 Maja 7, tel. 24-35; 
KATOWICE — ulica 3 Maja 12. 


Wałbrzych. Na prośbę ząbko- 
wicko-dolnośląskiej Rady Kultu- 
ralno-Oświatowej przy Powiato= 
wej Radzie Związków Zawodo- 
wych, prof. Uniwersytetu Wroc- 
ławskiego Władysław Czapliński, 
wygłosił w Ząbkowicach, w sali 
Teatru Ludowego PRN, odczyt pt- 
„Dzieje Śłąska w czasach nowo- 
zytnych'. Odczyt zgromadził wie- 
lu słuchaczy. Zainteresowanie ode 
czytem duże. 

Cieplice (js). Ostatnio wydane 
w Cieplicach nowe zarządzenie 
regulujące we właściwych nor- 
mach skalę i obowiązek płacenia 
podatków. Wszyscy mieszkańcy 
Cieplie będą płacili następujące 
podatki: gruntowy, od nierucho- 
mości, od spożycia w lokalach 
gastronomicznych. od plakatów. 
szyldów i anonsów, od psów, od 
lokali wynajmowanych w hote- 
lach, pensjonatach, domach noc- 
legowych itp. od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk. od 
lokali zajmowanych na cele 
mieszkalne i użytkowe. 

O wymiarze poszczególnych 
podatków, mieszkańcy zostaną 
powiadomien; imiennymi naka- 
zami płatniczymi, 

Jelenia Góra (js). W tych dniach 


| bawił na Dolnym Śląsku zastęp- 


ca szefa Misji Amerykańskiej na 
Polskę p. Wacław Śledziński. Wi- 
zyta miala charakter służbowy, 
bowiem p. Śledziński pragnie 
wybrać na terenie Dolnego Ślą- 
ska, a mianowicie w okolicach 


Karkonoszy miejsce na zorgani- | 


zowanie „wioski dziecięcej”, o 
której „Dziennik Zachodni“ wspo 
minał już kilkakrotnie. 

Wizyta, która trwała kilka dni. 
przyniosła pomyślne rezultaty, 
gdyż wybrano piekny obiekt w 
okolicach Agnieszkowa, gdzie bę= 
dzie można pomieścić kiłkaset 
dzieci. Okolice Agnieszkowa 54 
jednym z naipiękniejszych i na- 
leżą do najzdrowszych terenów 
Dolnego Śląska. 


Akcja s» Czytelnika” 


Tanie podręczniki akademickie 


WARSZAWA. (API) Ukazały się 
na rynku wydawniczym pierwsze 


książki naukowe dla akademików, | cej się młodzieży akademickiej. 


wydane przez Spółdzielnie Wydaw- 
niczą „Czytelnik“ a drukowane w 
Szwecji. Są to: prof. Stefana Ba- 
nacha — Mechanika i prof. Maria- 
na Grotowskiego — Wykłady Fi- 
zyki. 

W czasie okupacji Niemcy znisze 
czyli lub wywieźli na zachód zbio- 
ry bibliotek wyższych uczelni. 
Świat akademicki odczuwa głód 


| podręczników i dzieł naukowych. 


Już w roku 1845 Spółdzielnia Wy- 


i odaiemczyliśmy nasze Ziamia Zachadałe | sownicza Czytelnik“ w swoim sze 


Teatr im. St. Wyspiańskiece w Katom.cach. Mała Scena 


„TEMPERAMENTY ” 


Antoniego Cwojdzińskiego 


Na  „Temperamentach" 


widz, ówdzie filuternie oko i na niego dajmonionem", 


waoana roko żakrojonym planie wydawni- 
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mebla, co niejednemu na jego 
miejscu na owej ciasnej prze- 


strzeni na pewno by Się przy-i je się — 


trafiło. 


Ideałem leptosomika był p. Ry- 
del, świetnie dzielący sie na dwie 
postacie. Pierwszą — malarza z 
chodżącego jak 


na ogół sobie mówi: „5wóją dro- | porozumiewawczo mruga, aby ten kot Kiplinga własnymi drogami 


gą — ten Cwojdziński 
wie... Tak ciągle ò tych cykio- | 
tymikach i leptosomikach..,* Ale; 


Panu Kretschmerowi, no 
juź jest sprawa 


ma zdro- tak zanadto na serio nie ufał Imć j odległego o sto mil od codzien- 
ale toj nych spraw życia, zaś drugą — 
cćwojdzińsko- | malarza bez .ddajmoniona", czyli 


widz, pomimo, że często gęsto sły- kretschmerówska, która nie jest, osobnika normalnego, ale kicza- 
szy dopiero po raz pierwszy w|na tyle ważna, aby przesłaniała | rzą, Te dwie kontrastowe postacie 


życiu takie trudne do zapamię- 
tania obce wyrazy, świetnie się: 


pierwszorzędnej | 


wartóść samej 
jednym | 


komedil czyli historii o 


bardzo sie p. Rydłowi udały, za 
co też należy mu sie odpowiednia 


bawi, bo wiadomo, że „Tempera-| zwariowanym malarzu, czterech | pochwała. 


menty', to doskonała cwójdziń- 
szczyzna, czyli przystosowanie | 
pewnej teorii naukowej dò ram | 
bardzo dobrze zmontowanej ko- | 
medii, względnie przystosowanie 
bardzo dobrze zmoóntówańej ko- 
medii do ram pewnej teorii nau- 
kowej, 

Inna rzecz, że z tym demonstro- 
wanism teorii Kretschmera przez 
trzy dowcipne i wesołe akty, to 
trochę trzeba wierzyć autorowi 
na słowo, gdyż trudno jest oczy= 
. wiście laikowi kontrolować w! 
naukowych podręcznikach wszyst 
kie wygłaszane na scenie opinie 
na temat pykników czy schizoty- 
mików i omal nawet, że nle schi- 
zofreników. Czasami nawet ten- 
że laik odnosi wrażenie. że Imć 


damach, jednym sympatycznym ; 
komentatorze Kretschmera i jed- | 
nym, no — cyklotymiku (uff!). 
Tym cyklotymikiem o typie 
pyknicznym — a może odwrotnie 
— był p. Winczewski, który za-; 
grał jedną ze swych najlepszych 
ról. Ilustrował on teorię Kretsch- 
mera na stopień „bardzo dobrze“ 
z plusem, a więc nagle wybuchał, 
szybko się uspokajał podchodził 
do wszystkich spraw dobrodusz- 
nie i nie znał sie na wyższych 
sprawach ducha, czyli na sztuce 
itd. Poza tym w myśl zasad | 
teorii o temperamentach, poruszał, 
się po scenie z temperamentem, 
to znaczy nie z temperamentem 
w sensie kretschmcerowskim, lecz 
w takim naszym. 


Komentował Kretschmera z 
wprawą co najmniej docenta uni- 
wersytetu (uniwersytetu takiego 
nie świeżozałożonego, ale już 
dość dawno istniejącego), p. Shey- 
bal, a słuchających jego abraka- 
dabry cyklo-lepto-autystycznej aż 
brał podziw, że ów komentator 
w tej dżungli obcowyrazowej ani 
razu się nie pomylił, Był to rze- 
czywiście swojego rodzaju maj- 
stersztyk. 

Cztery damy były reprezento- 
wane przez panie: Hadłowską 
(Olga), Chaniecką (Hania), Burke 
(Jadzia) i Kościatkowską  (Stef- 
cia). 

Wszystkie znalazły się na wyso- 


codziennym. kości zadania, to znaczy, że Olga, 
Pan Cwojdziński przymruża tu ilnie wywracając przy tym żadnego była osoba o typie atletvcznym (w) 


sensie kretschmerowskim!), Hania 
o typie pyknicznym, Jadzia — zda- 
leptosomiczką, a Stefcia, 
|już nie pamiętam kim, W każdym 
razie, o ile stary Kretschmer mo- 
że by o nich tego samego nie 
powiedział, to ża to normalni lu- 
dzie muszą powiedzieć, że nieza- 
leżnie od typowania temperamen- 
towego, wszystkie bardzo dobrze 
grały, ze specjalnym wyróżnie- 
niem Hani i Stefci, 
Zwłaszcza Stefcia 
słusznie zebrała oklaski przy ô- 
twartej kurtynie za kapitalnie 
zainterpretowane _ powiedzonko: 
„Ja jestem już kóbietą...!". 
Reżyseria p. Krzemińskiego 0- 
siągnęła całkowite powodzenie, 
zaś takim samym 


wicza. 

Znawcy malarstwa wyrażali się 
o obrazach p. Jana Dutkiewicza 
pochlebnie, aczkolwiek nie wszy- 
scy należeli do zwolenników Ka- 
pistów, 

W konkluzji wypada stwierdzić, 
że „Mała Scena“ zapewniła sobie 
przez wystawienie „Temperamen- 
tów“ frekwencję na dłuższy Okres 
czasu, naturalnie pod warunkiem, 
że strażacy będą zwracać uwagę 
paniom o zbyt wysokich i za- 


dzierżystych kapełuszach. by je| 
raczaj zostawiały w garderobie. 


Bolesław Surówka 


zupełnie 


i miast ogólnie przyjętego 
Kksięgarskiego. 


powodzeniem 
cieszyło się wnętrze p. Tenero- 


czym, zamierzyła również produk- 
cję tanich podręczników dla uczą- 


Własne środki finansowe na ten 
cel były niewystarczające, wobec 
czegó „Czytelnik“ podjął starania 
za granicą. Wynikiem ich był dar 
rządu szwedzkiego, który postano- 
wił wziąć udział w kulturalnej od- 
budowie Polski i przeznaczył pew- 
ną kwotę na zakup papieru í druk 
podręczników akademickich. Dar 
został podzielony między Minister- 
stwo Zdrowia i Ministerstwo 
Oświaty. 

Ministerstwo Oświaty powierzyło 
całość akcji, związanej z wydaniem 
i sprzedażą 


Spółdzielni Wydawniczej „Czytel- 
nik“. 

„Czytelnik“ dokonał wyboru pod- 
ręczników akademickich, przejął 


nadzór redakcyjny, korektę, przy- 
gotowanie do druku i nadzór ned 
samym drukiem. Wziął ponadto na 
siebie obowiązek pokrycia kosztów: 
honorariów autorskich, utrzymania 
personelu redakcyjno-technicznego 
w Szwecji, dojazdu personelu nad- 
zorującego i transportu książek. 
Wreszcie „Czytelnik“ organizuje 
sprzedaż, zarówno przez wszystkie 
księgarnie własne jak i poprzez 
większe księgarnię obce w miastach 
akademickich, licząc efektywne ko- 
szta. poniesione przy sprzedaży, z2- 
rabatu 


Oprócz wymienionych już pod- 


;ręczników prof. Banacha i prof. 


Grotowskiego, które są już w sprze 

daży, w druku znajdują sie: 
Adamczewski — Krótki zarys fi- 

zyki, Białaszewicz Przemiany 


tych podreczników, | 


chemiczne w organiźmie żywymh 
Borsuk — Geometria analityczna 
w n wymiarach, Hirszfeld — Im- 
munologia ogólna. Kuratowski — 
Rachunek różniczkowy i całkowy» 
Ossowska — Podstawy nauki o mo- 
ralności, Ossowski — U podstaw 
„estetyki, Otto — Geometria wy” 
kreślna, Pogorzelski — Geometria 
analityczna, Analiza matematyczna 

Tom 1, Tom 2, Tom 3, Poplewski — 
Anatomia ssaków Tom l, Tom % 
Tom 3. Tom 4, Saks-Zygmund — 
Teoria funkcyj analitycznych, Sier” 
piński — Działanie nieskończone * 
Rachunek różniczkowy, Stefanow” 
| ski — Chłodnictwo, Szafer — Za- 
rys ogólnej geografii roślin, SZY* 
manowski-Ber Mikrobiołogi2 
szczegółowa Tom 1 i 2, Venulet ~ 
Fizjopatologia ogólna. ? 

W kraju napotykamy na wielkie 
trudności w drukowaniu z powodu 
braku urządzeń wyższej techniki 
(brak offsetu), dlatego książki dru- 
kowane w naszych drukarniach 54 
bardzo drogie, bo od 800 do 1000 
za egzemplarz. Książki, drukowan8 
w Szwecji, będą o 50% tańsze. Ma” 
ją one zarazem bardzo poważne 
znaczenie dla odbudowy życia nau” 
kowego w Polsce. 

Celem uniknięcia spekulacji pod” 
recznikami akademickimi — z uw8” 
gi na stosunkowo niską cenę oraż 
niewysokie nakłady — „Czytelnik 
zastosował specjalny tryb sprzed?” 
ży, mianowicie wprowadził bony, s 
które za pośrednictwem wyższy”. 
uczelni rozda zainteresowanym >" 
działom i studentom. Bon taki UP 
ważnia do nabycia jednego egZe! 
plarza danego podręcznika aka 
mickiego. 
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Dnia 10 kwietnia 1847 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, za- | 
opatrzona św. Sakramentami moja ukochana żona, matka, bab 


cia i siostra 


śp. ANNA BRESLAUEROWA 


z dema Tomczyk 


przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 13 bm. o 


godz. 13.30 z domu żałoby, ul. 


Plebiscytowa 30. Msza św. w po” 


niedziałek, 14 bm. o godz. 8 w sierocińcu śp. Mielęckiego przy 
ul. Plebiscytowej. O czym zawiadamia w smutku pogrążona 


1709 


RODZINA 


Sobota, 12 kwietnia 1947 r. 
NN. 


DZIENNI 


K ZACHODNI 


Bziedzic przoduje 


na zawodach o memoriał śp. Br. Czecha 


9 Zakopane, (tel. wł.) W dniu 

ć Wietnią odbyła się w Zakopa- 

a> druga z rzędu: konkurencja 

*zwórmeczu narciarskiego u me- 

porial Śp. Bronisława Czecha ~-= 
eg zjazdowy pań i panów. 


Dobry wynik 


Szwedzkiego pływaka 
„Nowy Jork, Startujący na 
Krajowych mistrzostwach pływac 
ze: Stanów Zjednoczonych, któ- 
M, odbywają się obecnie w Co- 
umbus, doskonały pływak szwedz 
l, Per Glsson zakwalifikował się 
^0 finału w biegu na 100 y. st. 
ta przebywając dystans w cza- 
+ 5LU sex. Bieg wygrał student 
ra CTYKAŃSKI Walter Ris w czasie 
30,9 sek, 

Poprzednio Olsson zóktał zdy- 

Walifikowany w przedbiegu na 
A Y. st. zm. w którym prowa- 
I de 275 y. Przyczyną dyskwa- 

ikacji był wadliwie wykonany 
statni nawrót. 


Długość trasy wynosiła 2 kilo- 
metry. Bieg ukończyło 42 zawod- 
ników na 60 startujących. Wa- 
minki w górnej partii trasy cięż- 
kie, 

Pierwsze miejsce w biegu zajął 
Stefan Dziedzic (HKN) w czasie 
1.30,0. Szereg czołowych zawod- 
ników, jak Marusarz, Ciaptak H., 
Gasienica i Pawlica ominął przez 
nieuwagę bramki przed metą i zo- 
stał  zdyskwalifikowany. Dla 
parównania podajemy, że np.,Pa- 
wlicą miał czas 1,15. 


Drugie miejsce zajęli zawodni- 
cy Wisły — Chrobak i Kwapień 
Tadeusz w jednakowym czasie 
1.36,0, 3) Wawrytko Stanisław II 
(SNPTT) — 1.37,00, 4) Sikorski 
(Sokół) — 1.37,5, 5) Kula (SNPTT) 
— 1.38,5, 6) Wawrytko Stanisław 
I (SNPTT) — 1.40, 7) Schindler 
Jan (Wisła) — 1.41,5, 8) Jarosz 
(Wisła) —  1.42,5, 9) Ustupski 
(SNPTT) — 1.43, 10) Dostling 
(Garbarnia Kraków) — 146,5. 

W biegu pań udział wzięło tylka 
5 zawodniczek, z których jedna 
biegu nie ukończyła. 

Pierwsze miejsce zajęła Kodel- 
ska (AZS Warszawa) — 3.31,5, 2) 
Musialikówna (Śląski Klub Nar- 
elargki Katowice) — 3.59, 3) Bu- 
jakówna (SNPTT) —— 4.37, 4) Swie- 
Żówna (AZS Kraków) — 5.05,5, 

W pierwszej konkurencji — 
biegu na 14 km — zwyciężył rów- 
nież Dziedzic, przed Kobylłańskim, 
Kaczmarczykiem i Bukowskim. 


Holendrzy zwyciężają 
w sześcioboju 

Bruksela (obsł. wł), W ubieg- 
Ym tygodniu odbyła się sześcio- 
dniówka kolarska w Gand, Zwy- 
Ciężyłą para holenderska Schulte 
—Boyen. Kolarze ci brali udział 
W sześciodniówce paryskiej, jed- 
ak wycofali się na cztery godzi- 
UY przed ukończeniem zawodów. 
Para francuska Seres — Lapebie, 
która w pierwszych dniach zaj- 
mowają czołowe miejsce, nie 
miała jednak szczęścia, gdyż Se- 


res muslał się w czwartym dniu 
wycofać, 


nie w Anglii tenisista polski Igna 
cy Tłoczyński pokonał w finale 


Anglii, który cdbył się w Scarbo- 
rough, Anglika Mottrama 6:4, 6:3. 
Mottram przewidziany jest, jak 


Rangers zdobywa 


puchar Szkocji 


AE) lasgow. Puchar Szkocji na 
k bieżący zdobyła drużyna Ran 

Spot Do zwycięstwie w finałowym 

da Kaniy pilkarskim nad Aber- |? 
n w stosunku 4:0, 


Już w króćce 


z | 
PAC 


Londyn. Przebywający obec. | 


Katowice. Rozpoczęte w 
w czwartek XVIII indywidualne 
mistrzostwa Polski w boksie zgro- 
madziły na starcie 80 zawodni- 
ków reprezentujących wszystkie 
okręgi Polski. 

Wyniki pierwszego dnia mi- 
strzostw były następujące: 

WAGA MUSZA: 

W pierwszej walce dnia Brzó- 
ska (Łódź) pokonał na punkty 
Frąckowiaka (Poznań), Patora 
(Warszawa) po słabej walce po- 
konał Wasilewskiego (Szczecin) 
na punkty. Gumowski (Pomo- 
rze) odnióst zwycięstwo punkto- 
we nad Strychalskim (Częstocho- 
wa) po żywej walce upływającej 
przy stałej wymianie ciosów, 

Bardzo zacięty przebieg miała 
walka pomiędzy Stasiakiem (Łódź) 
a Kowalczykiem (Śląsk) walczą- 
cym w miejsce chorego Bazarni- 
ka, który na kilka dni przed mi- 
strzogtwami zachorował, 

Kowalczyk stawił 
niespodziewanie zacięty 
Walka upływała przy 
wymianie ciosów. Ogłoszone zwy- 
cięstwo Stasiaka przyjęte zostało 
przez widownię głośnymi prote- 
stami. 


Stąsiakowi | 
opór, | 
stalej 


WAGA KOGUCIA: 

Grzywocz (Ślask) pokonał 
punkty bez większego wysiłku 
Stope (Szczecin). Szymański (Po- 
znań) górując w walce na dystans 
zwycięża na punkty Barana (Lu- 
blin), Sieradzan (Warszawa) zwy- 
ciężył na punkty Puzona (Śląsk) 
rozwiązując taktycznie mądrze 
swą walkę. 

Czarnecki (Łódź) pokonał przez 


k.o, w drugiej rundzie Faskę 
(Wrocław), 


na 


Waga piórkowa. 
Losowanie zetknęło od razu w 


Tłoczyński mistrzem 
północnej Anglii 


wiadomo do reprezentacji Anglii 
na mecz o puchar Davisa z Pol- 
ską i według zdania fachowców 


mistrzostw tenisowych północnej! amerykańskich — jest obecnie 


najlepszym zawodnikiem angiel- 
skim. x 


00000060006000000000990000000000000000600055 


„Sporti i wczasy? 
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pierwszej rundzie dwóch kandy- 
datów do tytułu mistrzowskiego 
Czortka (Warszawa) i Antkiewi- 
cza (Wybrzeże). Walka miała nie- 
zwykle zażarty i emocjonujący 
przebieg i stała na wysokim po- 
ziomie. W pierwszej rundzie za- 
znacza się lekka przewaga Ant- 
kiewicza. W druglej rundzie za- 
wodnik Wybrzeża prowadzi w dal 
szym ciągu. Trzecią runda ma 
przebieg dramatyczny.  Czortek 
zdobywa się na piękny finisz i 
pięknymi podbródkowymi odra- 
bia utracone punkty. Pod koniec 
obaj zawodnicy są wyczerpani. 
Zwycięża na punkty Antkiewicz. 

Wożniakiewiez (Łódź) zwycięża 
przez techniczne k. o, w pierwszej 
rundzie z Dobrosjelskim  (Rze- 
Szów). 


Waga lekka: 

Walka pomiędzy Sztolcem (Wro 
claw) a Selma (Warszawa) miała 
krótki przebieg. Za nieprawidło- 
we uderzenie Selma został zdy- 
skwalifikowany po kilku sekun- 
dach walki. Skierka (Gdańsk) no- 
konał na punkty Mazura (Łódź). 
Polus (Poznań) nie ządemonstro- 
wał dobrej formy i przegrał za- 
służenie na punkty ze Skałeckim 
(Bzezecin). 

Waga półśrednia. 

W pierwszej walce tej wagi do- 

szło do wielkiej niespodzianki w 


postaci zwycięstwa Kusza (Sląsk) 
nad Wiklińskim (Pomorze). Pro- 
wadzący przez dwie pierwsze run- 
dy Wikliński nadziewa się w trze- 
ciej rundzie na cios Kusza, vo 
którym idzie na deski do 8 i jest 
oszołomiony. Drugi cios posyła 
ponownie Wiklińskiego na deski 
i tylko gong ratuje go przed no- 
kautem. Zieliński (Lublin) poko- 
nał na punkty Kijewskiego (Łódź). 
Gac (Rzeszów) po walce, stojącej 
na niskim poziomie, wygrywa na 
punkty z Jabłońskim (Kraków). 
Olejnik (Łódź), nie wysilając się 
zbytnio, zwycięża Rynkowskiego 
(Szczecin). Chychła (Gdańsk) zwy- 
cięża na punkty Fiszera (Wro- 
cław). 
Waga średnia. 


Nowara (Śląsk) natrafił w mło- 
dym zawodniku Warszawy Ba- 
rychle na ambitnego przeciwnika, 
jednak odniósł on zdecydowane 
zwycięstwo na punkty. FTrzęsow- 
ski (Łódź), pa dość ciekawej wal- 
ce, upływającej przy stałej wy- 
mianie ciosów, wygrywa na pun- 
kty z Szymankiewiczem (Gdańsk). 
Adamiec (Rzeszów) wygrywa na 
punkty z Matula (Kraków). 

Waga półciężka. 

Szymura (Poznań), nie wystla- 
jąc się zbytnio, wygrywa na pun- 
kty z Wolskim (Wrocław). Malik 
(Lublin) zwycięża w pierwszej 


Niespodzianki pierwszego dnia mistrzostw bokserskich 


zortek i Wikliński wyeliminowani 


rundzie przez techn. k. o. Wilczka 
(Szczecin). 
Waga ciężka, 

Klimecki (Poznań) nie natrafil 
w Fieglu (Śląsk) na poważniejszy 
opór i wygrał stosunkowo łatwo 
swą walkę, 

W ostatniej waloe dnia Cięć- 
wierz (Wrocław) odniósł zwycię- 
stwo punktowe nad Pietrzakiem 
(Szczecin). 


Na ringach Anglii 

Londyn, W rozegranym na 
ringu Albert Royal Hall w Lon- 
dynie spotkaniu pleęściarskim 
mistrz Anglii Roderick pokonal 
na punkty po 8-rundowej walce 
Włochą Clavari. 

Roderick, mimo, iż stosunkowe 
miał łatwą walkę ukończył spot- 
kanie wyraźnie zmęczony. 


Mecz lekkoatletyczny 


Polska — Czechosłowacja 
Poznań, Polski Związek Lek 
koatletyczny polecił poznańskie- 
mu OZLĄ organizację rewanżo- 
wego spotkąnią międzypaństwo- 
wego Polska — Czechosłowacja w 
konkurencji żeńskiej. 

Spotkanie rozegrane zostanie w 
Poznaniu w dniu 22 czerwca. Ter 
min ten został już definitywnie 
zatwierdzony przez  Czechosło- 
wacki Związek Lekkoatletyczny. 


Niebezpieczny brak współpracy 


z państwową służbą weterynaryjną 


Katowice (jr), Państwowa Służ 
ba weterynaryjna w wojewódz- 
twie śląsko.dąbrowskim ma do 
spełnienia wielkie zadania ze 
względu la obecną sytuację epi- 
zotyczną obszaru naszego woje+ 
wództwa, którą interesują się 
nie tylko szerokię rzesze rolni- 
ków. ale i samo państwo. 

Zagadnienie niebezpiecznych 
chorób zwierząt pozostaje w dość 
ścisłym związku z wyeksploato- 
waniem pogłowia zwierząt z na- 
szego obszaru i późniejszym ich 
dopływem z województw wschod 
nich i centralnych, Proporcjo- 
nalnie do naplywania zwierząt 
domowych, a przede wszystkim 
trzody chlewnej, ze wschodnich 
i północnych obszarów, zaczęły 
się pojawiać na Górnym Śląsku 
zaraźliwe choroby zwierząt: za- 


raza stadnicza keni, świerzb, po- 
mór i różyca trzody chlewnej, 
pomór drobiu a ostatnio i wście- 
klizna. Powodem tego był dziki 
handel i obrót zwierzętami bez 
nadzoru weterynaryjnego, brak 
dostępu do oddziałów wojsko- 
wych, w których przebywały nie 
jednokrotnie chore konie, sprze- 
dawane bez wiedzy służby wete- 
rvnaryjnej, wreszcie brak uświa- 
domienia ludności nowogosiedlo- 
nej o chorobach zaraźżliwych 1 
niechętne, względnie oporne u- 
stosunkowanie się do zarządzeń 
administracyjnych. f 
Wine ponoszą również i odpo 
wiednię władze. I tak np. wnio- 
ski pow. lekarzy weterynaryj- 
nych o ukaranie w wypadkach 
nadużyć nie są najczęściej roz- 
patrywanę przez referaty karno- 
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Ą Poroniec wił się w ciasnej dolinie, przez którą jechali. Bystre 
so wody przewalały się z jednego krańca doliny w drugi. Raz pły- 
“Y pod urwistym stokiem Knapowskiej grapy, stromym na kil- 
ni dziesjąt metrów, to znowu przerzucały się pod same odnogi Ma- 
Dad a ch wirchów po drugiej stronie. Raz znowu znalazły się 
e dalszym pasmem Kanpów, pod Galicową Grapą po to ino, żeby 
De chwilę lizać wodami i ślinić pianą odnogi Budzowego Wirchu. 
Oga snuła się koło Porońca tak samo swawolnie. Cztery razy 
USieli przejeżdżać mosty, żeby dostać się do kościoła — taki splot 
Worzyły węże drogi i rzeki. Poniektóry tylko gazda, który już za- 
mniał zbójniekich czasów, a przemienił się z biegiem lat na osia- 
CEO obywatela, podpatrzył siłę wody, łamiącej ciągle usypisko 
SZA Więc ją podstępnie odprowadził w przykopy, zmylił jej bieg, 
ukat wartkość, a potem kazał jej na łeb na szyję walić się w wo- 
= i na którym umieścił młyńskie koło. Powstały tak tartaki 
dzią yny u Kośli i na Kośnych Hamrach. Dopiero kiedy przycho- 
dzien PO WÓdŹ, woda pokazywała swoje. Targała ludzkie tamy jak 
u “nne zabawki, łamała młyńskie koła, czasami porywała całą 
nieja ze sobą. Ale chłop, gdy jej siły opadły, budował jeszcze sil- 
Szyc ę Sroble, pogłębiał dno przykopy, murował z jeszcze więk- 
miu Słazów fundamenty pod nową jatę tartaczną i woda musiała 
ustąpić, 
szyć | Franuś! — krzyknęła Maryna na parobka co sił, by przęgłu- 
€ turkot pędzącego powozu. 
brzo eÌrzat się powoli i popatrzy} na jadących spod szerokiego 
egu kapelusza. 
— A co? — zapytał krótko. 
TAE Z koni się już kurzy. Wolniej — przypomniała. 
— Nie bójcie się, Nie im nie będzie — odpowiedzieł z uśmiechem. 
— Zapalą się — upierała się Maryna. 
Az c: Haj! A ze mnie się nie kurzy, jak w pole wyjdę do roboty? 
odrzekł buńczucznie do kobiety. 
„ Przyznała mu słuszność i jeszcze kilka zdań popłynęło niby o ko- 
są ~ a w rzeczy samej po to tylko, żeby do chłopaka przemówić, 
2 się ckliwo robiło nie widzieć jego gęby tylko ciągle te mo- 
ne bary. Skoro jędnak chłopak nie odpowiadał, Maryna umilkła, 
Mer e, się w swych myślach. Oj, nie o zbójnickich czasach 
swoję a, nie. O tym niech sobie duma stary dziadek. Ona miała 
€ serdeczne troski, wiadome tylko jej samej. Rwało się jej ser- 
AE 2 tego parobczaka, jak nie rwało się do nikogo w życiu. Bo i jak 
niedźi, eS nie miało, skoro chłopak był jak malowanie, a mocny jak 
wiedź, O 


wych Hej] Takie ramiona iak ścisna. to chyba dech musi z kobiety 
Odzić — myślała. 
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— Dziadku, będziemy jeść? — zapytała mała sześcioletnia wnu- 
Czka, czepiając się kolan. Pogłaskał ją z upodobaniem, wziął na 
kolana i przytulił do siebie. 

— Ja, Anielciu, dziś nie jem, bo dziś Wielka Sobota. Tyś mała, 
to niech ci mama da jeść. Nie musisz pościć. 

— Myśmy już raz jadły — odpowiedziała mała. — Zaraz rano 


dała nam Maryna moskala i polewki. Chciałam się mleka napić, 


ale mi mama wydarła z ręki garnuszek. 
-— Ba dziś, Anielciu, post. Mleka pić nie wolno. 


Długo jeszcze stary kolator gawędził z wnuczętami. 


Maryna 


spoglądała ukradkiem na niego i poznała, że dzieci, jak zawsze, 
potrafiły go zupełnie rozchmurzyć. Zdawało się, że już nawet nie 
miał kłótni z parobkiem, bo gdy ten wszedł do izby i stanął w mil- 


czeniu u progu 


bie rozbawione 


Zbójników* 


oieme 


krwią. 


ok 


ka) 
pE 


, spojrzał na niego przyjaźnie. 


wnuczki. 


— Franek, a weź tam nową derkę na powóz — powiedział miękko, 
— Już jest na powczie — odrzekł. — Konie źreją obrok. Za go- 
dzinę będzie wszystko gotowe. 
— O, to trza mi się zbierać — westchnął Kalota i odsunął od sie- 


Brzytwa, wyostrzona na pasku od spodni, skrzypiła przeraźliwie 
w jego rękach, kiedy golił zarośniętą twarz. Stare lusterko, odarte 
przez wnuczęta z emalii, przekrzywiało potwornie zarysy oblicza. 
Zaciął się w kilku miejscach potężnie, że aż mu pół brody ociekło 


— Ach, te trzęsące się ręce — szepnął z żalem i nie zważa- 
jąc na ból, ciągnął dalej brzytwę po zaroście, Ą 
— Maryna- A kany jest moje masło? — zapytał, gdy już twarz 
obmył z mydlin. 
Maryna skoczyła co tchu do półki i podała dziadkowi pudełko 


1 lizna 


J. Prorok 


z pasty. Wionął zaduch starego masła, zaczernionego nieco z pozo- 
stałości czernidła do butów. Wziął część na dłoń i zaczął wcierać 
do włosów, żeby były gadkie i proste. Kiedy zobaczył, że wyglądają, 
kiejby u tego świętego Michała co to go pradziadek Gracy wyrzeżbię 
do starego kościoła — uśmiechnał się z radością do swojego oblicza. 

— Tak ma kolator wyglądać — pomyślał i jął naciągać na białe, 
zgrzebłe hajdawery, bukowe portki, lamowane po bokach niebie- 
skimi sznurami, bielutkie, bo z najlepszej wełny rumunek utkane, 
a grube na pół palca, bo folowane u najlepszego majstra w Czar- 
nej Górze. Czarną cuchę ściągnął z żerdzi, wiszącej u powały po- 
nad łóżkami, a mieszczącej cały skład domowej garderoby. Wdział 
ją na oba rękawy, jak przystało na poważnego gazdę, a nie na 
młodzika, co to z zarzuconą na ramionach, pustymi rękawami maj- 
da, zalecając się do dziewek. Czarny kapelusz z szerokim rondem, 
zdobny białymi kostkami wokół główki, założył uważnie. zważając, 
żeby nie zwichrzyć starannego uczesania. 
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administracyjne Starostw, Mili. 
cja Obywatelska nie znajduje 
również czasu Na przeprowadza- 
nie kontroli co do stosowania się 
do wydanych zarządzeń i obo- 
wiązujących przepisów praw- 
nych, Należy z naciskiem podkre 
ślić, że brak współpracy M. O. z 
państwową służbą weterynaryj- 
ną, hamuje wszelkie poczynanie 
administracji ogólnej, zmierzają- 
ce do zwalczania zaraźliwych 
chorób zwierzęcych. 

Pracy w tej dziedzinie jest. b. 
wiele, o czym świadczy najlepiej 
stwierdzenie niedawno u 2.500 
koni świerzbu, na który w chwili 


obecnej choruje już tylko 150, 


koni. W związku zaś ze świerz- 
bem końskim, panuje w niektó- 
rych miejscowościach nagminnie 
świerzb u ludzi. Źródłem zarazy 
stadniczej koni był swobodny 
obrót końmi, lub przymusowa 
ich wymiana z jednostek wojsk 
radzieckich, Zaraza ta jest już 
uchwycona i po wywłaszczeniw 
chorych klaczy, będzie zupełnie 
zkiikwidowana. Kierownictwa 
państwowych  stadnin ogierów 
nie współpracuje również z wła- 
dzam! weterynaryjnymi. bagate- 
lizując wydawane zarządzenia, 

Zwalczanie pomoru kur natra- 
fia na przeszkody z powodu bra. 
ków w materiale szczepiennym. 
Coraz częściej występuje wściek- 
psów, przywlęczona ze 
wschodnich połaci kraju. Poru- 
szony tutaj częściowo problem 
niebezpiecznych chorób zwierząt, 
jest ważnym zagadnieniem w go 
spodarce kraju i dlatego brak 
współpracy właściwych władz i 
ludności z państwową służą wete 
rynaryjną jest karygodny, a prze 
de wszystkim niebezpieczny. 


Książka dla młodzieży 
MARII KANN 


»Pilot Gotów« 


1698 Cena zł 190.— 
Seria pożarów 
WROCŁAW. (st) W pierwszy 


dzień świąt wezwano straż pożarną 
na ul. Borowską 255, gdzie paliła się 
stodoła i spichlerz Antoniego Grze- 
gorza, przy czym pożar zagrażał 
dwupiętrowemu budynkowi. Straź 
po trzech godzinach walki z ży 
wiołem zlikwidowała ogień. Zni= 
szczeniu uległy 2 tony zboża, zdo- 
łano jednak uratować spichlerz i 
dom mieszkalny. Przyczyną pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się 7 
ogniem w stodole. 

W drugi dzień świąt przybyła 
straż pożarna na ul. Ładną 5, gdzie 
w mieszkaniu na drugim piętrze 
paliła się podłoga. Pożar zdołano 
zlokalizować. 

W tym samym dniu straż pożarna 
brała udział w gaszeniu pożaru przy 
ul. Wiązowskiej 42. W częściowo 
zniszczonym domu paliły się na 
Į piętrze stropy i schody. Ogień zli- 
kwidowano po dwugodzinnej akcių 
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CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO (i $ Poimi mona 
j| ODZ ul. Więckowskiego $3 (Gdańska 39) ||| niemam 


podaje do wiadomości : Podania z życiorysem składać w 


APOTRZEBOWANIE 
RE NA PAPIER 


Centrala Zbytu Przem. Papierniczego 


Lad 
W Łodzi ul. Więckowski 6 33 A Adm, „Dziennika Zachodniego“, 
TE ZU że sprzedaje bezpośrednio Katowice, ul, 3486. Maja -12,/pod: 
podaje do wiadomości bezpośred- U „Papiernik“, 


wyroby papierowe — hurtowe wyłącznie odbiorcom 1693 
obiętym rozdzielnikiem Centralnego Urzędu Płanowa- 


zapotrzebowanie Ra papier = nia i Ministerstwa Przemysłu, Państwowej Centrali 


nich odbiorców Centrali. że 


t 
[j 
z dokładną specyfikacją gatunków, 4 | Handlowej, Związku Gospodarczemu Spółdzielni R. P. Worki — Siennikt 
 iormatów, gramatur, kolorów itp. go „SPOŁEM* — hurtownikom prywatnym należącym jutowe i papierowe 
p składać należy w nieprzekraczal- r do Ogólnopolskiego Zrzeszenia Kupców Branży Pa- (WEN om A 
| nych terminach: pierniczej (Sekcja I), Spółdzielniom Pracy oraz Dy- Pokrowce 
Ý | na III kwartał 1947 r. = rekcjom Przemysłu Miejscowego i Izbom Przemysło- = uani SARE 4, ende 
BK (okres od 1. 7. — 30. 9. 47) wo-Handłowym (dla tzw. przemysłu miejscowego). | Ubrania Derki 
f : : 5 A l z =a* robocze brezentowe | brezentowe na konie 
do zi kwietnia 1947 r. - Pozostali reilektanci na papier mogą zaopatrywać się a || Rękawice Rosie 
po na IV kwartał 1947 r. | | wyłącznie w naszych Oddziałach, w Państwowej Cen- | robocze brezentowe | jutową do izołacji rur 
| {okres od 1. 10. — 31. 12. 47) N trali Handlowej, „Społem iu kupców prywatnych. u oraz wszelkie in. wyroby jutowe i brezentowe 
i od 1 do 10 czerwca 1947 r. Wa a 3 A s dost : 
> SĘ, | ; | | Wszelkie pisma tych reflektantów w Sprawie nabycia papieru - pozosta- ETAR ME ASA ARROW 
i EEE RE 3 408. s tych $ | Uf wiać będziemy bez odpowiedzi, a interesantów, usiłujących interwenio- PLANDEK I WYROBÓW JUTOWYCH 
| terminach nie uwz ione, . 16 osobiście — ni i i A 
eda eean N $ | | wać osobiście nie będziemy przyjmować. 1700 j APEE a E E a TE 
| Ar” saza aa a 
S ===] ==] J | EF ERLEE EEE. EA E A] 3 EH] 
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